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Zapowiedzi dymisji.
. W gdy chyba .pra-yi wit-*.'.*-;ńsk:i nie zaj- 

toO-wała się w czasie wojny tak  żywo sta
nów jtkiem  pp litycftam  Polaków, spccyal- 
nie K ula polekiego, jak  obecnie w związku 
x kłwestyą, czy D r Seidler tj trzyma się, czy 
niej Ea stanowisku prezydenta? ministrów-. 
D aw ne robi tio wrażenie, jeśL się czyta te  
artykuły ; wygi-sda to  tak*, jakby rzeczą 
nąjważaiieiiz:;. by i o, zezy Dr Seidler m i u- 
f ta jió  lub nie, a oprawa pci-slca niejako 
Iraki owana jest jako  coś dodatkowego. — 
SYięc dymiSya lub ostanie się prezydenta 

gały*netu —  to hweshya pierwszorzędna, 
ła ś  drugorzędną kw eatya rozwiązania spra
wy polskiej. Tom. zagadnieniem zajmuje 
się prasą niej. Vo z  racy i pruesitóiiiL gabi
netowego; świadczy to o poziomie wyro
bienia p^Ut^oznego prasy  wiedeńskiej, » 

szerokości jej poglądów, gdy dopiero 
trz e ta  było takiego incydentu, by i.ozu- 
roiała, ź< kweatyi polskiej nie d a  się omi- 
Uąc, źe Polacy przedewszysiikiem z punktu 
widzenia swoich im oiasów  muszą i bąd? 
oceniać swoje stanowisko do rząuu 

Ażeby Polaków skłonić do zaprzestania 
walki przeciw Drowi Seidlerowi, używa się 
wszelkich środków, mniej lub więcej do
wcipnych i  wytwornych, mniej lub więcej 
logicznych lub idelogiranych A  więc 
puszczono w pisma pogłoskę, eie w mini
sterstwach bardzo gorliwie się pracuje nad 
przygotowaniem podziału Galicyi. T ą gro
źbą chciano Polaków skłonić do ustępliwo
ści, nie licząc się z tem, że efekt musiał 
być w ptoet przeciwny; boć jeśli Dr Seidler 
fcais gorączkowo p o d ra ł  przygot*>wvwa, 
to  ohyba tembardziej mu&zą ciążyć do te 
go. by go jaknajszybciej —  obalić. Wycią- 
ffŁiętu s ta ry  z przed miesić ca przeszło* ar
ty k u ł paryskiego* „Teaups‘a“ , wzywający 
Koło polskie, by  nie uchwalało budżetów;, 
r  pokazując go z chytrą miną ulicznika za
częło pizemawiać w tym tonie, i i  Koło 
polskie będzie obwinione o działalność ną 
korzyść ententy, a  więc o  zdradę wobec 
państwa, jeśii rzeczywiści# przeciw budże
towi się oświadczy. Zrobiono to z całą per- 
fidyą, mimo, że Kolo polskie oświadczyło 
się wyraźnie, że państwu budżetu nie od
mawia. ale odmawia. — rządowi. Ale nie
mieccy szowiniści identyfikują Dra Sei- 
tilera —  e państwem. Zaszczyt. ktÓTy nie 
przypadł w Niemczech w udziale naw et 
Bismarkowi, budowniczemu cesarstwa, au- 

stryaecy wielcy politycy przyznają poli
tykowi tej miary', co Dr Seidfer.

Napisał o A ustryi niegdyś takie mądre 
słowa Kalinka: „W brew wszelkim rozu

mowaniom teoretyk 6w francuskich i n ie
mieckich ta  różnolicowu aglom eracya ple
mion, jedynie prr.cz dyna,styę związana, wy
trzym ywała najdotkliwsze klęski wojenne, 
ł owftrem wychodziła z nich bardziej zro
śnięta i wzmocniona; ale kiedy własny jej 
rząd obciął w niej robić doktrynerskie 
eksperymenty, w net zam iast zjednoczenia 
i siły nastaw a! w  niej rozkład wewnętrz
ny, wzajemne, wszechstronne odpychanie 
się, i pomimc energicznych readów, państwa 
nie wiedzieć było, gdzie szukać. Materyal-

ne, finansowe, wojenne gromy znosiła ® 
zadziwiającą elastycznością; ale wszelki 

zamach na duchowe .pierwiastki jej mie
szkańców rozpizągał jej Spójnię, wysuszał 1 
tłumił jej żywotność11.

Na tą  ostatnią właśnie drogę weszli hr. 
Czernin i Dr Seidler. Zamachu na ducho
we pierwiastki dopuścił się hr. Czernin, wy
stępując pmeciw południowym. Słowianom 
i Czechom, odpychając Polaków przez tra 
k ta t brzeski. T ą di ogą szedł i: idzie Dr Sei
dler, k tó ry  wprowadził podział n a  okręgi 
w Czechach, zawaA trak ta t tajny z Rusi
nami przeciw Polakom wymierzony. I  po
wtarzają się objawy, kftóre określił Kalin
ka. Austrya, k tó ra  z  zadziwiającą elasty
cznością zniosła klęski roku 1014, zachwia
nie podstaw finansowych przez gospodar
kę pieniężną, zniosła cały fatalny system 
gospodarki central, ta  Austrya*, gdy wsku
tek działalności obu tych  —  sit venia ver- 
bo —  „mężów, etanu" przyszło do „wszech
stronnego odpychania »ię" miąno „energi
cznych rządów doszła do takiego stan a, że 
państwa „nie wiedzieć gdzie szukać'1.

Męska postaw a Koła polskiego znajduje 
oddźwięk w cułem społeczeństwie; i warto 
podkreślić, że wszystkie stronnictw a idą 

tak  zgodnie, az po konserwatystów, k tó
rzy w równie tw ardy uderzają ton. I choć 
n ik t nie mógł mieć wątpliwości, że Koło 
*ię nie cofnie, dobrze się stało*, że prezes 
Koła p. Tortil wyraźnie kres położył wszel
kim insynuacjom , jakoby za jakieś konce- 
syjski (lalo się Kolo polskie pozyskać dla 
Dra Se k iera . Wroga, jakim d la  nas* jest. 
Dr Seidler. zwalczać musimy bezwzględnie. 
Tylko krótkowzroczność wiedeńska nie wi
dzi, że wyrządza on szkodę i państwu, k tó 
rego ma być sternikiem.

Ale i w części tych kół zaczyna się, choć- 
tak' spóźniona, objawiać reakeya przeciw 
polityce Dra Seidlcra. Zaczynają co r e i  wy- 
raźniej. p u ać  o  jego Jymisyi. Jeszcze je
dnak podnosi się z  tych kół, i e  następca 
jego będzie musiał zobowiązać się do pro
wadzenia 1ej3fimej polityki. Zahaorne tio 

rozurgrw.ania.
Jeśli Dr Seidler padnie, to s  nim paść 

musi i jego system. Boć Koło polskie jak 
jemu nie uchwali budżetu, takby  i  nasiląpcy 
uchwalić nic mogło, k tóryby  w /raźnie nie 
oświadczył, iż o podziale Galicy i nie myśli.

SGIC
Na czwurtkowern .posiedzeniu kra*kow- 

sk ej Rady mieiskiej prezydent miasta K ra
kowa złożył oświadczenie, które, jak  ude
rzenie pięścią utklzialać inoei n a  szer rkle 
kola ludności. Stało się coś niebywałego, 
coś, n a  cc nap różno szukałoby eię przy
kładu w rozwoju nowoczesnych społe
czeństw: z oneyalnej trybuny ośwnadezono. 
iż w ładza nie może poręczyć nadal nikomu 
bezpieczeństwa życia i m.enia.

W ojna w czwartym  roku swego trwania 
przyniosła zatrw ażający w ziost pirzostępistw 
kryminalnych. Zjawisko ho jest powszechne, 
przynajmniej w te j etrefie geograficznej, 
której sto,unM  możemy obserwoiwać z 
mniej łub więcej blizkiej odległości. iWy-

i

Za panowania Mammona...
Przemyślano już te wojnę ze wszystkich 

stron, a ta k  mało wypowiedziały się dotąd 
te  myśli. Nie mam tu na względzie poli
tycznej jej strony, bo bilans jej jeszcze me 
zrobiony, a  więc nikt dziś już powiedzieć 
nie może, jaki cel miały te olbrzymie za
pasy jako objaw przepotężny życia ludzko 
Ści.

Społeczne i kulturalne znaczenie samych 
Czasów’ wojennych -wymagałoby studyów. 
a  wynik ich mógłby obalić wiele przesądów 
1 stworzyć prawie... światopogląd; lecz czy 
n a  korzyść człowieka?! J a k  ludzie myślą 
i  czują w tych wojennych czasach? W y
starczyłoby właściwie zapytaćj co ludzie od
czuwają, bo już B actn  powiedz’* ał, żę ro- 
uum ludzki nie jest „sucliem światłem51, 
iscz ulega wjdywom woli i uczucia; czyli, 
U  myślimj tak , jak  to raszem a sposobowi 
tzac ia  najlepiej dogadza.

W! chwili wybuchu wojny przewidywany 
|e j  ogrom wstrząsnął duszami ludzkicmi; w 
jed n ej chwili uprościło się wszystko, jak  
Urobeo śmierci, bo ona oczekiwała miliony 
jtyeh, co szdi w pole z entuzyazmem, tak  
ńamo żegnan i Uprościły sie uczucia f do- 
*y ły  się na wierzch lepsze odruchy duszy,

pokojowej walce o by t przygłuszone; ka- 
f e y  odczuwał z tymi, co albo sami stanęli

nad krawędzią bytu, albo drżeli u swoich 
najbliższych; solidarnym poczuł się czło
wiek w dźwiganiu doli; wartości wszystkie 
mierzyć począł prostą miarą, bo wszystko 
stanęło przed nim w swej ogromnej prosto
cie.

Z początku roku 1915 ktoś pozbierał zda
n ia  ‘wybitnych p;3arzy wszystkich cywilizo
wanych krajów o moralnem znaczeniu woj
ny światowej. W szyscy zgodni byli w za
patrywaniu, że dla ku ltury  wojna ta  bę
dzie zwrotnym punktem  od m aterializm u, 
k tó ry  ją  przygotował f wywołał do idea
lizmu.

Czy dziś, po czterech latach wojny, pi
sarze cl podtrzymaliby to tw ierdzerie?

Weźmy pod uwagę społeczną nroialność. 
Ludnęść poza frontami bojowymi stanęła 
przeciw sobie w dwóch obozach, a  nie są 
one msńej wrogie sobie niż obozy nieprzy
jacielskie w okopach, zaś ofiary tej walki 
nie są mniejsze, ani co do liczby, Mń co 
do sumy cierpień, niż criary wojennych dzia
łań.

Kiedy miliardy kosztów, wojennych! do
stały się w obrót, opanowała ogromną 
część niewojującego społeczeństwa gorącz
ką robienia m ajątku, k tó ra dziś wprost w 
sżał się zmi< nia, a w nim zatracają goniący 
za pieniądzem wszelkie poczucie ludzkości 
i uczciwości. Nie trzeba statystyk i fak
tów, —  wystarczy spojrzeć dokoła siebie,

stąpiło ono groźnie także u  nas. Ludność 
Krakowa żyje od szeregu miesięcy pod te r
rorem m n o żn y ch  się ł  dacia na dzień i  co
raz zuchwalszych napadów bandyckich; 0- 
fiara ich pada dobytek ruchomy mieszkań
ców w postaci zwłaszcza tak-bezrennej, nie 
dającej Śię już niemal zastąpić odzieży. 
Liczba włamań i ograbień, k tóre w danych 
warunkach przybierają tStsJ dotkniętych 
niemi rozmiary katastrof, "ośmo w pro- 

po*rcyi geometrycznej. Obuk cpowodowa- 
nyeb wojną nieszczęść rodzinnych, wyczer
pania nerwowego,' niedostatku przedmio 
tów elementarnej potrzeby, szalejącej li
chwy i głodu, zjawia się jeszcze to  nowe, 
nienmine dotąd, straszne uczucie niepewno
ści dnia ani godziny, kiedy podoba się o- 
pryszkom wedrzeć do naszego domu i za
brać z  n :ego wszystko, co przedstawia ja 
kąkolwiek wartość.

Przypadło nam żyć w  warunkach niesły
chanych w dziejach omnipotencyi państwo, 
a zwężania praw i swobody ruchów' jednost
ki. Toteż zagrożeni w  eiemeótamem, bez- 
p'eezeństwie osobistem, imsityńktc wme 
zwracamy pełen ufności* wzrok ku  tej 
wszechwładnej organizacyi, k tó ra , w  za
mian za nieskończoną iiość świadczeń!, 
wzięła na  siebie obowiązek czuwania zbrój 
oą ręką nad całością naszych ognisk domo
wych. Publiczne organy bezpieczeństwa, 
jakiem! rozporządza. Kraków, uczyniły, i 
czynią wszystko, co w ich mocy, aiby od
powiedzieć temu zgoła prymitywnemu wy
maganiu i oczekiwaniu ludności. Niech wol
no będzie na dobro' polieyi krakowskiej, 
insiytucyi zwykle nie cieszącej się papular- 
nością, zapisać, że jej reaultaty  w  walce* z  
bandytyzmem są stosunkowo ogromne, a  
jej wysiłki bywają wręcz bohaterskie. 1'raed 
kilku ugodniam i jednak ludność. Kialtowa 
zaalarmowana zo s ta li wiadomością, zakra
wającą na  posępny żart, Ł, p r z e s t ę p 
c ó w ,  s c h w y t ą n y c h V j A z 6 z l  p o l l -  
ć y  ę, w ładze sądowe zmuszone są i wy p u -  
s i c z a ć  n a  w o l n ą  a t o p ę  z  powedu 
braku dla, m d i żywności i pomieszczenia w 
przepełnionych aresztach'. Wieści tej, mimo 
że zanotowana została przez .prasę miejsco
wa, tysiące ludzi nie chciały uwierzyć.

Lecz oto potwierdzenie: deklarac.ya pre
zydenta m iasta K rakowa a ubiegłego 
czwdnt ku.

Wrażenia ogłoszonych przez* nią faktów 
niepodobna nazwać inaczeh jak dtuzgoczą- 
cern. Lztcry naczelne wlazlzo krekowskie— 
prezydrum  miastu, prezytłymn sądu krajo
wego karnego*, dyrekeya. polieyi i  s taro 
stwo — odbyły wspólną naradę mad .sposo
bami przywrócenia bezpieczeństwa . publi
cznego w mieście. W ynik konforcucyi był 
sensacyjnie negatywny. Istotnie: *b:ak miej
sca i straw y więziennej, czyni o4 pewnego 
czasu niemożłiwem zatrzymywanie pod  klu- 
ozein sch-wydanych przestęipiców. Istotm e: 
z powodu niemożności wyżywienia pozo- 
sltuwia się włanięwcuczy i bandytów; po 
przeprowadzeniu wstępnego śledztwa na 
wolnej stopie, poCizeru z całą Swobodą kon- 
tymuują oni przerwane tylko aa  chwilę rze
miosło. Je s t to ato li połowa dopiero gro
ty .  Nie ogrumozując się Jo  skompletowania 
tego etanu rzeczy, piczydyum  krajowego

by przekonać się, jak  pieniądz wszystko 
wziął w panowanie, jak  dla jego zdobycia 
poświęca się dziś naw et to, co jeszcze jest 
dla nich w artcśelą nieocenioną, honor i u- 
ezciwe imię.

W szeregi oszustów w  dostawach, po
skarży, przekupnych fąńkcyonary uszów
różnych wojennych instytucyi pchnęła ta  za
raza zepsucia miliony tych, co za swój 
produkt, tow ar lub pracę ceny ustanawiają.

Drożyzna! — niech ekonomiści łamią so
bie głowy nad jej wytłomaczeniem tam, 

gdzie wysokie eeuy powstają w jakimś n o - 
ż/.wym stosunku do kosztów produkcyi, b i
lansu płaitnicizego i nizikiego kunsu pienią
dza i t, d„ ale czem wytłomaczy ekonomista 
taki np. objaw, że roinicy sprzeaają mąuę 
i cbłeb po cenie odpowiadającej cenom zbo
ża 800 do 1000 K. za cetnar metryczny, 
czyli d w a d z i e ś c i a  r a z y  d r o ż e j ,  
niż cena maksymalna?

Czy cena ta  da się w jakikolwiek sposób 
wyrachować? Stanowi ona w naszych sto
sunkach lich e j, ilościowa produkcyi, sto 
procent dzisiejszej wojennej wartości grun
tu  do wyprodukowania tej ilości zboża po
trzebnego, a  stosunek ten  przy intensywnem 
gospodarstwie orzedstawiałby dziś do 800 
procent wartości z;emi.

Ta eona urąga wszelkim naukowym  roz- 
oatrywaniom, a nadaje się jedynie do ana
lizy moralnych elementów je j tworzenia.

kądu Lamego oświadczyło ponadto, że. o ile 
■w pewnym krótkim! przeciągu dzaiu nie 
otrzyma pirzynajmniej takiej dozy żywno
ści, aby w  skazańcach podtrzym ać życie, 
zniewolone będzie o t w o r z y  ć b r a m y  
w ł ę z i e ń  k r a k o w s k i c h  J bez wzgię 
du na rodzaj winy i k ary  w y p u ś c i ć  
w a z y s t k i c h  z b r o d n i a r z y  n a  w o l 
n o ś ć .

To oświadczono ludności Krakowa przez 
m ta  prezydenta miasta.

Bezkarność zbrodni —  tiak nazywa się 
straszne .widmo, k tóre wkroczyło do n a
szych wnętrz donio,wych, a  którego Istnie
nie -^ostało urzędownie i  ponad wrzelką, 
wątpliwość skonstatowane. Ma się wraże
nie, iż g run t zawirował pod naazem: s to 
pami! J a k  oswoić się ź tem, że bezpieczeń
stwo osobóste straciło naraz odwieczny 
swój punkft oparcia? Z tym  dziwolągiem 
potwornym, że bandyci c Ipowiada-ją „z 
“wolnej stopy"? Ze wcale r 'e  odpowiadają? 
Ze w  cywilizowanym k ra ju  trzeba żyć, 
czyniąc fortecą » każdego p rom ?!

OćwiadCżeoie, złożone z  trybuny prezy- 
dyałnej w, skromnym ra to z u  krakowskim, 
oświetliło, ja i  błyskaw rca, głębokie tlo 
obrazu, n a  którego pierwszym planie wi
dzimy uwijających się znakomitych s tra 
tegów oraz mądrych specyalistów od ane- 
ksyj i odszkodowań. Kor.

Zwyczajne (s* wierci pali!. lat Jeja mWeca) K —■40
„ skład tabelaryczny . . #9 —•60

Nadesłane .................................... lkO-
Nekrologi............................... .. n 1.50
komunikaty (po kronice) . . . . V 2*u0
PaBki (2 1 3 stronica) . . . . . tt 25 —
*/* Paski poprzeczne . . . . 9 10--
Załączniki, prospekty ifp. Ula prenum.
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Do Wiec1 nia pizybylo giono ziemian ze wscho
dnich powiatów Galicy! dla poinformowania rzą
du centralnego o położeniu, w jakiem się znajaujo 
ta część kraju. Położenie jest w istocie tragiczne. 
Olbrzymie obszary ziemi leżą odłogiem, a prze
szło loO.OOO uchodźców, powróciwszy do „domu1, 
koczuje z miejsca-na miejsce bez dachu nąd gło- j 
wą. Informatorzy podnieśli z naciekiem, ze stan ! 
ten jest niesłychanie nieuezpieczny nletylko te 
względów gospodarczych, ale i socyalno-polity 
cznych. Należy mianowicie pamiętać, io to nowo
czesne Łoezowniptwo oduywa. się o' ląicdzę od 
zanrrchizowancj do głębi l)krainy. Eelacye po
wyższe wywarły podobno w kołach wiedeńskich 
„silno wrażenie1'. De takich ‘wrażeń jui było?,

. Tymczasm komisarz ludowy dla spraw, 
zagranicznych C z i c z © r  i n polecił L e- 
f l n i c k i e m u  oznajmić, że kom isaryat lu
dowy, dotrzym ując zresztą wiernie trak 
tatu  brzesldego, w zupełności jes t świadom, 
i  trak ta t brzeski n i e d a  j e po 1 s k  i m m a 
s o m  ludowym p r a w a ,  by. same rozstrzy
gały o s o b i e .  I chociaż rząd sowjetów 
zmuszony został do odstąpienia Polski, mi
mo to nie może uznać R a d y  R e g e n 
c y j n e j  za władzę, wyrażającą wolę ludu 
polskiego. I  właśnie dlatego, iż rząd sowje-. 
tów przyznaje ludowi polskiemu prawo do; 
swobodnego rozstrzygnięcia o swym losie, 
nie mcze R a d y  R e g e n c y j n e j  uważać 
za nic innego, jak  tylko za o r g a n  r  z ą ^  u 
n i e m i e c k i e g o .

Nadto rząd sowjetów, wiedząc dobrze, iż 
sprawy transportowe, jak  również szereg 
innycb spraw na terenie niemieckim i litew
skim podlega władzom niemieckim, woli w, 
sprawach tych układać się raczej bezpośrc- 
dno ■/, władzami nimieekiemi, aby uniknąć, 
by późriiej aos.ały zmienione przez wkadz© 
niemieckie towlaśnie postanowienia,któreby* 
przyszły do skutku między-Lednickim a  
Rosyą.

W tyni stanie rzeczy uznaje rząd. sowie
tów za stosowne wybór oiganów i osób, 
któreby miały pełnomocnictwo do rokowa
nia z, njpi, pozostawić w ł a d z o m  n i e 
m i e c k i m ;  gdyby z a ś ^ r z ą d  n i e m i e 
c k i  przeznaczył dc tycK czynność, t. j. do 
rokowań w sprawi© pow reti polskich’ u- 
chodżców L e  d n i c k i >  go ,  w takim  ra- 
zie rząd sowietów oświadcza gotowość po
rozumienia się z Lednickim, jeszcze raz 
moli zaznaczając, ze celem tego porozumie
nia się je t t  jedynie unormowanie spraw' u- 
ełiozdfzyi h, o których w piśmie swem wy
raźnie mówi lir. Mirbacb.

Moskwa nie chce polskiego posła.
I  od powyższym tytułem  przir.os: ber

lińska „Yossisch© Zig" następując?, wiado
mość, zaznaczając wyraźnie, iż otrzymuje 
ją. z Moskiewskich kół rządowy cłu ^

Rada Regencyjna postaruo-wiła akredyto
wać przy rządzie sowjetów osobnego peł- 
noaio.cntka I w, tym  celu wysłała dc Lio3kvy 
L e d n i c k i e g o ,  zarspatrując go ri odpo
wiednio pism? uwierzytelniające. Pisma .te 
dotyczyły szeregu kwestyj, między niemi 
praw obywateli polskich w Rosyń powrotu 
wychodźców, dalej m ajątku państw a pol
skiego, tudzież obywateli teg o l państwa, 
kapitałów polskich i  t  p  )  p rajjęcie L e 
d n i c k i e g o  ztvrooił się do kom isa/yetu 
ludowego dla spraw zagraimcz.uych również

Jioseł niemiecki, hr. M ir  b a c h .  oświadcza* 
ąc, iż akredytowanie Lednickiego jest tak 

że życzeniem rządu niemieckiego, z  uwagi, 
ie  liczne zagadmenia, związać.© z powrotem 
uchodźców polskich, ćtotycbczaę nieroz
strzygnięte.

Zedrzeć z bliźniego skórę i  to nie jedną, 
al© dziesięć, gdyby ich m iał tyle i to bez 
względu na to, eo sie z  nim sianie, to  jest 
ten „m oralny" czynnik, k tóry  cenę robL

Czy przy takiem  oznaczaniu ceny może 
co znaczyć usprawiedliwienie, że wiele lu 
dzi dziś mnóstwo zarabia i może tak ą  cenę 
zapłacić, jeżeli więcej jest takich, którzy je] 
bezwarunkowo zapłacić nie mogą i muszą 
głodem przymierać; albo co może znaczyć 
wzgląd, żo wszystko co rolnik kupić musi, 
jest dziś bardzo drogie, jeżeli żaden towar 
nie wykazał tak  bezczelnej podwyżki cen — 
prawie czterdziestokrotnej l ! 1

Nie przypuszczam, aby dziś producent 
środków żywności nie zdawał sobie sprawy 
z tego, że cena jego jest regulatorem  wszel
kiej Innej ! ie  btndne koło tej orgii lich
wiarskiego podbijania cen u  tego ślę zaczy
na, k tóry  środki żywności ukrywa, aby za 
nie lichwiarskie ceny kazać uobie płacić. 
Spadek wartości pieniądza nie może naw et 
w części usprawiedliwić tych  cen bezmier
nych, bo me stoi do nich w żadnym sto
sunku, równie jak  wzrost ilości banknotów 
w obiegu.

Całe uzasadnienie tej drożyzny to  d ra
pieżny e g o i z m ,  najpotworniejszy brakiem 
wszelkich granic i nnjniespołeczniejszy w 
skutkach, w szkodzie jaką wyrządza; cał
kiem indywidualny, choć się masowo obja
wia uogólniyny aż do zjawiska eko"Omicz:

Ze spraw hośsieino-politycznych.
(Z powodu nownycu żądań. *— Episkopaty Słot 
wojny. — Skarga biskuDów* niemieckich. — K ar
dynał ITartmaim. — Polska i IrianJya. — O los

Palestyny. — Sentymentalizm czy inlęras?)

Słychać czasem głosy, dlaczego Kościół 
nie odezwie się w sprawie wojny obecne), 
'dlaczego zbiorowo nie w y stąp i' episkopat 

całego św iata katolickiego? Tr:;un*by bv ;e  
dowiedzieć »ię od s tfS a ją e y c h  te żąda

nia, jak  pojmują to odezwanie się? Z:*' z:ą 
Kościół przez swego* n-ajwy/syego Pasie- 

rza wypowiedział się ju i  n iejednokrouie; 
B enedykt XV wiele rn.zy wzywał do po;;*-;- 
ju, wskazał na  istotne czyny -wo.jn.-s, 
podc-ł środki, jakby  na- przyszłość zapobic i?. 
podobnjm  konfliktom, nie zaniedbał tak:-© 
potępić gwałtów i  nierpraw-iediiw-ości z )a- 
kiej'kohviek strony mogą pncłiodzić. Tr.s 
semo nie wiadomo*, jak  ci głosiciele preku- 
s y  do Kościoła pojm ują odezwanie się 
zbiorowo episkopatu danego walczącego 
panstw ar -Wojnę, jaką  prowadzi państwo*, 
k tórego są obywatelami, m ają biskupi o- 
kreślać jako niesprawiedliwą i wzywać do 
zaprzestaniu walki?

W przekonaniu o  świętości i sprawiedli
wości swej spraw y —  a wszystkie państw a 
głoszą n& yyócigi i w  prasie naw et przez 

władców, ie  tylko zaczepione nie-

nego. Dz.eje się to  diatego, że ci, k tórzy 
się nim kierują, nie organizują się milcząco 
tan , jak  lichwiarze wszelkiego rodzaju i nie 
m egah przeciwdziałać takiej organizacyi, 
biernie z  prądem tym  idą. Są  jednak n a  
szczęście jeszcze i tacy, w których uczci
wość nie zamarła i co czują w stręt do zy
sku, zdobytego kosztem nęuzy bliźnicu; 
znam właściciela większego m ajątku, który; 
ani korca zboża nie sprzedał wyżej cen.3$ 
maksymalnej.

W szelka eona ma dziś u nas ten  psycho
logiczny rodowód, daleki od ekonomicznych' 
przyczyn, a  ci, k tórzy ją  dyktują, stanowią 
front zwrócony przeciw tym, którzy plació 
ją  muszą, choć p ie  mogą.

Ja k  się ci ostatni zachowują wobec tego?] 
Przede wszy stkiem przymierają. (Przed 103 
kiom opowiadano w Insbruku, że wmkutok: 
niedożywienia u  58 procent dzieci stwier
dzono gruźlicę, cóż dopiero wykazałyby i |  
nas badania w tym  kierunku!). E alej za
wiązują konsumy, stoją w ogonkach, od z wy* 
czajają się od spożywania i używania wielu 
tzeczy, narzekają w każdej rozmowie nat 
coraz większą drożyznę, domagają sję , 
mniej lub więcej hałaśliwie, dodatków  drtó 
żyźnianych, tA k tó rzy  stra jku ją  tro"h^ i  na^ 
tem  koniec. _ '

Cóżby zresztą jeszcze robić mogli? Taj 
nie jest właściwie w alkr; b rak  nieprzyją^ 
uęlskięj _ak*y i jao  _sti-ori;ey;yzj*skiw anycht
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Efrraw fedliwie musiały wystąpić t r o j c e  ! 
jakie to  one ma.ią wzniosłe cele — spełniali 
JwPoliay różnych krajów  swój obowiązek 
wo-bec państw a i naw et jeżeli guzie nie m;e- 
li przekonania o uspiawiedilwionera wypo
wiedzeniu wojny, to  gdy już się rozpoczę
ła, uznali sw ą powinność wobec kraju. Gdy 
me Francy i zaczęto określać wojnę jako 

Walkę (Jdporną katolicyzm u przeciwko za
borczemu protestantyzm owi niemieckiemu i 
gdy  zaprotestowano ostro pizeeiwko ró 
żnym akcjom  m iiitam jm  Niemiec, uczuli 
się tern. dotknięci biskupi Rzeszy i odnieśli 
się naw et do Ojca św, Publicznie nie od
powiadali ani na  memorandum biskupów 
belgijskich, ani na protest kardynała Amette 
i kardynała Tarleya i  N. Jorku, gdyż w 
myśl wyraźnego życzenia Papieża ■ chcą 
oszczędzać światu smutnego widowiska, 
pikiem kryłby spór między biskupami k a
tolickimi. Zresztą, jak  powiedział kard. 
ilir tm an n , odpowiedzi ich p rasa  en ten ty  
nlfcoby nie umieściła, albeby zaopatrzyła 
złośliwymi kom entarzami, na któreby na

leżało odpowiedzieć znowu, co oby tylko 
przeioagalo przykrą polemikę. "Wolą w ;ęc 
milczeć i zbiorowo nie zabierać głosu.

Zresztą — jak  wywodził kardynał Hart- 
Tuann, na posłuchaniu danćtn przedstawi
cielowi „KiUn. Volksztg“ — biskupi państw  
v. alezącyeh przeciwko Niemcom dosizli mo
że pod wpływem prasy swych krajów  do 
błędnych pojeń, lub te? nie znają niemie
ckich kom unikatów; nie chce więo osądzać 
ich kroków. Wstrzemięźliwość episkopatu 

niemieckiego w  wypowiadaniu swych po
glądów uznat nawet zresztą i kardynał se-> 
kretafz stanu.

Z ,widoeznem zadowoleniom zaznacza 
..Koln. Yciksztg“ , że na pismo lorda Korzą 
prezesa „Cathoiic Union“ odpowiedział kar
dynał G aiparri chłodno, stwierdzając, że 
Stolica św, ni© brała żadnego udziału w 
nkcyi biskupów Lrlandzldch pizeeiwko o- 
tiowiązkowi slużibr wojskowej d la  mie
szkańców Zielonej W yspy. T a  sam a k a to 
licka gazeta, k tó ra tak  gorliwie ssómuje się 
losem idandzkiego ludu i ubolewa nad iem , 
ze go się chce zmusić do przelewania krw i 
za interesa Anglii, nie przytoczyła —  rzecz 
dziwna .—  ani słówka ze świetnych wywo
dów Trąmpezyńskiego _ o stano wnŁu p ra
wne ra Irlandczyków i  'Polaków. Przypo
mniała bowiem ta  mowa polskiego posła, 
bardzo wyraźnie konieczność wymiecenia 
nąjpierw własnego podwórka.

Po wielu wiekach w połąwie ubiegłego 
stulecia podjęto z Europy jakby nową w y
praw ę krzyżową do Palestyny, by ją  zdobyć 
d la Chrystusa, ale już nie mieczem, lecz 
miłością, nauka i pokojową pracą. N iestety 
piękne dzieło, k tó re już wy dawało owoce, 
przerwano, narody, k tóre rozpoczęły wielką 
pracę, stoją dziś na Ziemi św. przeciwko 
sobie z bronią w  ręku. W inę ponoszą — 
sądzi Guthe w „Christ. WeR“ —  Rosya i 
Anglia. Roeya dążyła zdawoa, zsyła szota 

r. 1859, do zdobycia Wscłrodn przez o- 
vterwanie patryarchatów  Autyochii, Jerozo
limy i  Aleksandryi. Carskie naukow e to 
w arzystwo palestyńskie za  główne za d a 

nie miało politekę. W śród pielgrzymów ro
syjskich —  a  licznie szli do Palestyny, ro
cznie do 10.000 —  szerzono przekonanie, 
ze święte m iejs-a należą się tylko cerkwi 
prawosławnej, a  ich obrona przeciwko ł&- 
. I unikom jest rzetiza Rosy i. O podboje Pa- 
łeslyny i 8yryi myślała i Angba. Gdy woj- 
. ka ententy zajęły święte miasto, p rasa an
gielska i francuska głosiła, że Jerozolima zo 
.-tanie pod zarzndeni angielskim „zinterna- 
cyoiializowar.a1’ i - ta k  „oddana chrześcijań
skim narodom 1*. Ale takie zruteroacyonal:- 
*.owanie m iasta z pozostawieniem tam  władzy 
Anglikom znaczy tyło —  zdaniem G. —  
co -oddanie jej zupełne pod panowanie W. 
brytyjskie. Komu m a przypaść sama P a
lestyna, pozytywnie właściwie lic nie po- 
>■ ;eJziano. Lecz Niemcy z różnych powo- 
ilów nie mogn zgodzić się, by  dostała się 
>v ręce angiebicie.

IV. B rytania zyskałaby przez to n* silę, 
mając połączenie z  Indyarni; upadłyby ko
lonie szwabskie i inne in s ty tu c je  niemie
ckie w Palestynie, a zresztą przymierze 
Niemiec z Turcyą dom aga £?ę, by  nie do-

na zatratę pnw ie skazanych. Żadna naw et 
taka  akcya nie byłaby możliwą; wywołane 
tu  i ówdzie przez konsumentów rew o lt/ 
drożyżniane z pogromami na targach, oka
zały całą swoją te-z celowość. Czuć to  je 
dnak musi każdy, ze społeczeństwo zanadto 
biernie o d n o s i  się do tego upadku wszelkich 

'  skrupułów, do zdeprawowania wszędzie wi
docznego i do pytania, gdzie konie© tego 
wszystkiego®

Ci F.iezo. gamizowani idealiści, k tórzy ni© 
stracili jeszcze w iary w wartości nie bojąc® 
się nabyć za pieniądze, powinni w jakiś, 
odpowiednio wymowny, a rów nocześnie po
łożenie ich ułatw iający sposób zareagować 
przeciw temu co się dzieje.

Pierwszym krokiem  byłoby Uproszczenie 
sposobu życia do możliwych granic z od- 
izuceniom wszystkiego, co nie jest a la zdro
wego-życia niezbednie potrzebne, a na kon- 
wenty« nnłnem kłam aniu komfort u polega. 
Nosić trzeba n i e d o s t a t e k z  dumą ! r jk 
c z e j  z a z n a c z a ć  g o ,  n i ż  u k r j w . & f .  
Cóż dziś znaczy majątek i to wszy stko co 
za pieniądze dostać można, a co do szczęścia 
w lepszem znaczeniu nie jest komiczne, je 
żeli jr zbytku wyraża się dziś nieuczciwy 
ł  n t wojenny, a lada apekrdant lub lioh- 
yriarz sądzi, że pełna kieszeń uezyni go 
YÓwnym ludziom, którzy czci nie mają na 

Ci ostatni ryęcl utworzą bractwo

puścić do odłączenia kraju od Turcyi — I 
ciągnie dalej autor „Christliche W elt“. — 
Zresztą cóżby Anglia mogła dać Palesty
nie? Powno-, że jej adm inUtracya poprawiła
by w krótkim  czasie stosu nki tamtejsze, ale 
też ci urzędnicy zaszczepiając swe idee, 
przyczyniliby się do zatarcia, tego uroku 
biblijnego, jaki jeszcze pozostał w  urządze
niach i charakteize kraju. Ą tego szkoda! — 
powiada autor z oryginalnym i  trochę na
ciąganym sentymentalizmem. I  ciągnie d a
lej Miastu —  p o u ia ia  —  Anglicy, którzy 
głoszą, że rzadztó będą według zasad „wol
ności i  prawa**, daliby wolność, ale we
dług swych pojęć. Bo u nich łączy sie ona 
z  filozofią utylitaryzim i / —  i tak  miasto 
święte zostałoby z wielką dla siebie szkodą 
wciągnięte w sferę interesu.

Trzeba więc koniecznie ziemie pr/.ed Jo r
danem zneutrahzować, uznająo je trak ta
towo za „kraj święty** t. j. taki, k tó ry  nie 
może być terenem ani celem walki. „Kraj 
święty", k tóry  nadał m a być pod zwie-Zr 
chrictw em  i.o p iek ą  Turcyi, rządzić ma się 
sam przez swoją 5 r a d a  krajową** i wolno 
obrany sejm. Zaw irow ana m a być dla 
wśzystkic-h zupełna wolność religijna % u- 
sunięciem wszelkiego prozelityzmu. T ak  to 
uczony niemiecki proponuje rozwiązać ^ru
dny problem palestyński. Trocnę dwerim- 
ną jest ta obawa o  los i charak ter Ziemi 
świętej i  miasta, i dziwne jest u  G. niezro
zumienia uczuć chrześcijańskich.

Peeta.

Nad rzeką„ *
Nad wielką rzeką mgły sint 
lecą jaK one anioły ‘ ' )
na tęsknot moich głębinę, _ ,
na tmatkńw moich rozdoły
W śmiertelnym blasku księżyca 
niesamowicie się stroją — *
c is  smutek m ij mnie zachwyca 
i duszę porywa moją f

' Nad wielką i teką mgły srebrna > ^
dostają skrzydeł i lecą — ^
czyi młody sercem nie przebrnę -
do gwiazd, co ze dna mi śmiecą f , , ,

I Czy? z duszy kiedy wyłowią
przebłyski te co - nąj' rwawsze —* '>
z odmętów onych gwiazd mrowU 
strącone nieba na zawsze T...  j
■ Wiem 10, ju z wiem to od dawna, 
ze ogień w głębiach się pali, 
ze iDoda gwiazdami spławna 
odpływa coraz to dalej. . .  i
. Wiem to, jut wiem to, te dusza 
mofa we głosów tysiące, 
te nad mą pustka i głusza v
f mgły się kłębią lecące
Że wiekł przejdą, przeminą, 
pegasną sny nieprzytomne — 
zo igo ią patrzący siną 
ju t  tęsknot swych nie zapomnę f?

Antoni WrikowskL
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Z ndgsła.
ODBUDOWA ZNISZCZONYCH WSI. Otrzy

mujemy następujące pismo: Obywatelski Ko
mitet odbudowy wal 1 miast w Krakowie wobec 
otrzymanej z autorytatywnej struny wiadomo
ści, i i  w j budowanie *m;sze*cmych gmin 1 ob
szarów dworskich rejonu forteczn-go krakow
skiego w powiecie krakowskim i wielickim ma 
nastąpić na podstawie pożyczek rządowych, a 
zatem nie w drodze wypłaty należnych stro
nom odszkodowań, powziął na posiedzeniu z 
dma 14 czerwca b. r. następujące uchwały:

1.. Już w dniu 80 caerwca 1917 r. zajął oby
watelski Komitet odbudowy stanowisko, i i

kłapiących drewnianemi podeszwami i niech 
chlubią się tern, że ograniczając się, a  na. 
wet wprost zmieuiająo skalę potrzeb co do 
mieszkania i odzieży a  zrzekając się róż
nych zbędnych przyzwyczajeń, nie czynią 
tego kosztem radości iycia, bo ją  gdziein
dziej: w  zdrowyoh sportach, zbliżeniu się 
do przyrody, w  pobudzające® do myślenia 
i do wymiany myśli towarzysłwie i  w po
czuciu godności właąnej znajdują.

T rzeba dalej dać uczuć tym  innym nle- 
społecznym osobnikom, bez względu do ja  
Iciej sfery należą, że nie m a dla nich miej 
sca w towarzystwie ludzi uczciwych, odsu
nąć się od nich tak, by poczuli, że się ich 
unika i  że skazani są na przestawanie tylko 
między sobą. że m ajątek nigdy ich nie wy
niesie i ani otworzy im dostępu do tych 
kół, w których odziedziczany ź pokolenia 
na pokolenie stanowił tylko m ateryalną 
część spadku, obok najpiękniejszych tra 

d y c ji obowiązków i ofiarności obyw atel
skiej, ani nie stanie się dla nich środkiem 
do zajęcia jakiegoś wywyższonego stanowi
ska towarzyskiego. Niech stosunki te  zro
dzą nową arystahjwcyę czystych rąk i d- 
czciuego imienia, równie ekskluzywną, jak 
jest rodowa, a znajdująca zewnętrzny wy 
raz w; estetycznej prostocie życia.

'■ " n . i

formę „pożyczek'* na odbudowę uważa? należy 
za zupełnie n i e u s p r a w i e d l i w i o n ą  i 
n i e w ł a ś c i w ą ,  oraz ponowił swe, od roku 
1915 stawiane żądanie bezzwłocznej wypłaty 
świadczeń i odszkodowań wojennych, już u- 
stawowo uregulowanych, tudzież zaliczek na 
te odszkodowania, które mają być dopiero 
unormowane o°obną ustawą

2. Obywatelski Komitet odbudowy nie od
stępuje tedy ani na krok od swych zasadni
czych postulatów w sprawie wywalczenia 
wbrew ustawie zalegających wypb*, j a t  nie
mniej w sprawie wywarcia odpowiedniego nar 
cisku, aby rząd przedłożył raź wreszcie Radzie 
państwa projekt ustawy o odszkodowaniach 
wpjennych p rzy . uwzględnieniu w te.j mierze 
wszystkich żądań Komitetu, opublikowanych 
w broszurce p. t. „Świadczenia i odszkodo
wania wojennie, Kraków,

3. Komitat jest zapatrywania, iż tylko na 
takich podstawach może być przeprowadzoną 
raeyonalna odbudowa kraju, a więc i powiatu 
krakowskiego i daje wyraz obawie, ft poszko
dowani w tym powiecie nie zechcą korzystać 
z pożyczek, co do letóiych rząd nie domaga 
się wprawdzie zebecpieczfnia hipotecznego!, ż ą 
da atoli wystawienia reskryptu dłużnego, a 
zatem zobowiązania ze strony tych osób, wobec 
których właśnie rząd jest zobowiązany do od
budowy, względnie. do wypłaty odszkodo
wań.

Z OPERY. W dzisirjszcm przodstawieniu 
„Janka** partyę tytułową śpiewać będzie p. J. 
Stępniowski, gdyż p. .Lubieniecki, z powodu o- 
becnych stosunków komunikacyjnych, na czas 
do Krakowa przybyć nie mógł. Partyę Bronki 
śpiewa p. Al Szafrańfka, Marynkę p. Jawo- 
rzyiiska, występujące po raz pierwszy w «ezo- 
nie, Marka p. Mazanek. Dyryguje BoL Walleifc- 
Walewsld, We wtorek powtórzenie „Halki**, 
we czwartek po raz pierwszy „Faust**.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Wywkl po
ziom artystyczny (tócenej w ,'stawy obudził o- 
gromne zainteresowanie, dztęki zbiorowym wy
stawom Józefa Mehoffera, Jana Rembowskie
go, >vaz diiełom A. Karpińskiego Hr  Uzlombły,
I. Plnicasa, GcaliczM, Maclągowej, Nowotnej, 
Paciorka, Hoffmanna, WI. Skoczylasa, IV, Tur- 
La, Rogowskiej, Rozwaiowsikjego, Maikowf- 
cza, A. Olefcia i wielu innych. Wystawą ekspio 
syonietów, pomieszczona w Osolmych salach, 
wywarta wielkie wrażenie 1 zainteres owanłe 
dzielimi A. Pronaszki, Chwistka, Gwozdeckie- 
go i innych.

„Salon** sprzedaży dzieł sztuki, Istniejący 
przy Towarzystwie sztuk pięknych, odwiedsar 
ny licznie przez zwiedzających wystawę T o w t 
rzystwa, ★zbrogacił się w ostatnich diiiucb o 
dzieła J. Matejki, A, Grottgera, A, Kotsisa, 
CHebowskiego, Wyczółkowskiego, Fałata, Sta- 
chiewicya, Fr. Potockiego, Augustynowicza. 
Weissa, Foffmanna ł wielu innych. Wstęp do 
„Salonu" bezpłatny.

NA K. B. K. Na wysatrie Związku artystów 
malarzy i rzeźbiarzy^ Szpitalna 21/ zostały po
mieszczone obrazy, ofiarowane swesro czasu 
przez autorów: J. M. Frzesza, „Sen Dzieeiuy 
Jezus", Piotra Michałowskiego „fcdmerz pol
ski na koniu" i Ant* oiago Piotron sk^go „Wnę
trze" i „Księżniczka". Bliższych wyjaśnień co 
do warunków nabycia tyenta. dzie, za kvóre 
pieniądze będą przelane na fimduez K. B K., 
udziela kanedarya wystawy w miejsca % dzieł 
kościelnictwa będzie wystawi< na pn<s nie
dzielę, dziś, „Piwzka nr komunikaty** arebmo- 
zlota, wykonana przez krakowską finnę p. 
Korusadowicza, według r\ sunku i pod kierun
kiem prof. Akad. SztuK pięk., Stan, Dębickiego. 
Świeże na wystawę nadeszły obrazy M. Domi
nowej, S. Kł Daniel i Alf. Tesli cldego.

O W PIE R A N IE  GHLE3A. W ostatnich 
miesiącach, gdy l^uta chlebowa nie przrdeta- 
wiaia żadnej waności i wydawanie jej było 
bezcelowcm, piekarze przyjmowali mąkę lub 
ciaśto od osób prywatnych do wjrpickańta Chle
ba. Odkąd mamy cfileb miejski i piekarze go 
wypiekają, nie chcą już niektórzy z nich przyj
mować luąki do wypiekania ohleba, tłómar-ząc 
się, że piekarnie znjęte są ^p iekneiem  elileba 
dla gauny. W obec tego, że skromna ilość chic
ha miejskiego jow oiewystarczająca, mnóstwo 
rodzin, z powodu b.aku węgla, nie mogąc z 
własnej maki w domu piec Chleba, znalazło się 
w bardzo pnykrem położeniu. Należałoby, aby 
pp. piekarze jakoś pogodzili dostawę chicha 
dla gmiuy z wypiekaniem. Ala osób prywatnych, 
co moża przy dobrej woli ide napotkałoby na 
nieprzezwyciężone tsaidnoścL

REALIZOWANIE KART CUKROWYCH. 
Z powod1 trudności transportow ych nadchodzą 
do Krakowa przesyłki miesięcznego kontyn
gentu cuEiat zazwyczaj ze znaczrem opóżnie- 
oiem, co wobec przyznanej na bieżący miesiąc 
podwójnej raeyi na jMraicnle owoców, może 
spowodować chwilowy brak cukru. Aby prze
to umożliwić micszkańc-om miasta równomier
ny pobór cukru, magistrat zarządza, że kar
ty cukrowe na lipiec mają być realizowane w 
dwóch raraeh. Mianowicie k*.pcy i Związki spo
żywcze (konsurny) obowiązane są w pierwszej 
połowie bieżącego miesiąca sprzedawać cukier 
w podwójnej raoyś t y l k o  na j^cłowę przedło
żonej Boacł kart cukrowych, względnie przy 
nieparzystej ilości kart na mniejszą część kart, 
a w drugiej połowie miesiąca na resztę kart. 
I tak np. dla osób' przedkłać ijących 4 karty 
cukrowe wojno sprzedać cukier d o  18 l i p c a  
tylko na 2 karty w ilości 3 kg., przy przedło
żeniu 7 kart tylko na 3 karty w Soścl 4 I pół 
kg. Rozumie się samo przez się. te  w razie 
niezrealizowania kart cii|l<rowych w pLrwszej 
połowie miesiąca, można „razie nabvć cukier 
W drogiej połowie na wszystkie karty.

O PODWÓJNE RACYE CUKRU. Magistrat 
komunikuje: Dochodzą do magistratu skargi 
z© strony konsumentów, że niektórzy kupcy, 
wbrew rozporządz-raiu m agstrału z dnia 28 
czerwca b. r., odmawiają si*rzedaiy podwójnej 
racyi cikru na karty cukiowe, wydóue «a Ib 
piec. Celem zapobieżenia tego rodzaju naduźy- 
i lóm magistrat wzywa publiczność, alby we 
własnym interesie o każdym wypadku donosi

ła do wydziału 1£E O. ir"gist ratu, celem poda- 
gnięcłs winnych do odpowiedzśałnoścŁ

KARTY CUKROWE. Magistrat konmoikuje: 
rozdawnictwo dodatkowych kart cukrc wy oh 
na Świadectwa lekaiskio rozpocznie się w biu
rze ci ntralnem magistratu, ul. Wić!na L 4, dnia 
8 b. m i odbywać się bęazit w następującym 
porządku: 8 lipca w poniedziałek od litery
A—D włącznie; 9 b. ,m. we wtorek od lit, E— 
H włącznie; 10 b. m. wo środę od lit. I—K wł.; 
11 b. m. we oz wartek od lit. L—O wł.; 12 Dm. 
w piątek od lit. P—S wł.; 18 b. m. w sobotę 
od lit. T—Z włącznie Zwraca się uwagę, że, 
o inle kto nie zgłosi fłę w dniu wyznaczonym, 
otrzymać może kartę dodatkową w dniach 15, 
18 1 17 b. m. Przy zgłoszeniu należy zo sobą 
przynieść legitymację na pobór ftiąlki

OGONKI CHe EROWe . Dochodzą ra s  zaża
lenia, że przed niebt.<ti-ymd sklepami miejskimi 
konsumenci, mający otrzymać chleb, muszą 
przedpołudniem godzinami staó w ogonkach i 
to nadam  o. bo chldba Łamało. Są więc znie
woleni przychodzić drugi raz tego samego dnia 
popołudniu i wówczas dopiero, po również dłu
giem wyczekaniu aię, ehłeb otrzymują. Należa
łoby odpowiednio uregulować ilość elileba, 
przydzielaną do poszczególnych sklepów, aby 
ludność nadarmo nie traęjła czasu, stojąc w o- 
gonkach.

SZKODY W POLACH SPOWODOWANE 
OBŁAWĄ. Jak  opowiadają włościanie, pod
czas 48-godzinneij oblUwy na dezerterć w w po
wiecie krakowskim w niektórych gminach, 
zwłaszcza w Giebułtowie oddziały wojskowe, 
ścigające ukry w-ająoych tnę w polach dezerte
rów, szły przez łany zbóż zwartym.' szeregami, 
wydeptując je i wyrządzając ogromne szkody 
roinikom. Straty zapewne będą nagrodzone. 
; ' f  ' <

PROMOCYA. P. Stef “ni a KmazToIucka, ro
dem s Kraków*, oksymał* w Uniwemytzcie 
Jagielońskim staw a doktora filozofii.

ZACZADZENIE Mąjetw kaśnioiskł N. Dirfin- 
berg, zamieszkały prsj' uL Groózkiej 28, wy- 
jeżdżająe s  Krakowa, ni* chciał, w obawie 
przed właj-toMem, *o*tawlnć aupefcle pustego 
mieszkania, poprosił więc czeladnika i wego, 
Kaima Bergerą aby spędził noc w Jego miost- 
kaniu. Gdy wożoną} przad ] nładriem Berger 
nie wyóbcwMł s  mieszkania, sądedzi zaczęli do
bijać cię do drzwi Nikt nie otwierał, więc do
stali się do wnętrza oknem. Pokój pełen był 
duszącego powiotraa, przesyconego gazem, a 
Berger Jeźał na podłodze opodal drawŁ We- 
■iwanl lekarze Pogotowi* etwiordzi11, te  tmarl 
skutkiem zaczadzenia gniem. Gotował sobie 
heibaitę rj. maszynce gazowej, ni* zakręcił po
tem k u k a  i położył się spać. Wydobywający 
się w nocy gaa spowodował śmierć.

SPRZEnlFY IKRZENIE. Organa polłeyi are
sztowały 23-lł>tniego Jakóba Gutrrana, funk- 
cyonaryusza „Ustrediu Banka*1 " 'Rynku głó
wnym, pod zarzutem sprzeniewierzenia na szko
dę banku 46 000 korom.

ARESZTOWANIA NA DWORCU. 144eini 
Karol Bąk, oóciwawBay  plombę od woli towa
rowego, usłłowoi się doń d rttć  Przychwycone 
go n* gorącym acmyńku i areeziowanot •—i Pod 
zarzutem kradzieży przeąjjak pocztowymi are
sztowano na dworcu towarowym 58-Ietulego 
Julian* Wieczorka, pomocnika woźnego pocz
towego. Skoda, jaką wyrządził, dotąd ni* u- 
s talon*.

wiło plan założenia w Makowie wielkiej 6zw?.l- 
nL Jest nadzieja, że urzeczywistnienie tego pla
nu wkrótce nastapa Chodzi tylko jeszcze o po
parcie władz krajowych.
RYCHŁE ZIEMNIAKI Z HOLAYDY1. Z Hagi

donoszą, że rząd holenderski zezwolił na wy
wóz wczesnych ziemniaków za granicę, o ile 
ich starczy ponad zapotrzebowanie własnego 
kraju. Wywóz odbywać się może tak samo do 
państw koalkyi, jak i mocarstw centralnych.

DLA BEZPIECZEŃSTWA W BERLINIE. 
Na zarządzenie komenderującego generała w 
Berlinie ma nastąpić tamże wzmocnienie oświe
tlenia ulic o 40 proc., a to wobec obniżenia 
«ię bezpieczeństwa publicznego na ulicach mia
sta w porze nocnej.

MIÓD W NIEMCZECH. Podczas, gdy w z*, 
szłym reku zebrano w Niemczech 2 i pół milfou 
na cetnarów miodii, w tym roku, jak donoszą 
pisma niemieckie, produkeya miodii będzie bujv 
dzo nikła. Pszczelarze zebrali go tak mało, ż* 
tlie zdołają pokryć kosztów cukru, niezbędnego 
do wyżywienia pszczół.

DURCHHALTEN! Książę Mrttcrnich uda* 
wał się w tych .dniach do Eoirłsbadu. Celemt 
przetrzymania kazał sofcie pi-/.esłać z Plaa u Pil
zna ze swych dóbr skrzynię niby z gardero
bą. Personal kolejowy ednak zaglądnął dc. 
ty cli skrsyń, i — o dziwo I znalazł tam 8 cet- 
naiów metrycznych biełuteńkiej m ąki Mąkę 
skonfiskowano. W zamian jej włożyli dowcipni 
kolpjarze tekturkę z napisom: „Durchhalten!**,

Z Polski I zr  Świata, 
WYNAGRADZANIE NAUCZYCIELSTWA 

LUDOWEGO. Z N. Targu piszą nam: ZaprOoze
nie na zjazd powiV.owy nauczycielstwa ludo
wego w Nowym Targu dało nam sposobność 
poznać dokładne zesiawienlc marnych pjwi d v  
uozycieieLIch. iluż od szeregu lat znaną była 
ogółowi niska plac* nauczycielstwa ludowego 
w Gałicyi — obecnie, wobec słów referatu, trak
tującego o położeniu matnryaJuoin nauczyciel
stwa, orai dyskusyi pod.iętej w tej liwestyi 
przez wielu mówców, oburza się sumienie ludz
kie, że w epołeeaeńBtwie kulturalnem utrzy
mał się dotąd t ik  baa*ćfeo krzywdzący ayntem 
wynagradzania tych, który e t  praca jesstetak do
niosłą dla ogółu.

Zdum'eid* ogarnia I cześć budzi dl* Aypk  
ofiarnych rzesz i auczycielBkich, że tak  krzyw
dząco y yna? radzane, ale porzuciły nade* tru
dnej placówki wzniosłego swego zawodu, lec? 
wciąż niosą -społeczeństwu ofiarę r* swych sił 
i zdrowda. Leo* nie przeciągajmy tej efa«ny. 
Jeżeli wszystkie afery społeczno nie potrafią 
podjąć srajań, nfcy sprawiedliwość wymierzono 
tym, który są tak pożytecznymi praco sulka
mi, szkole polskiej grozi ruina 1 upadek, mło
dzieży wiejskiej zdziczenie.

Z BOLĘCINA, w pow. ck ian  owakim, piszą 
nam: W naszym zakątku, gdzie tyie czuć
niemczyzny, nie zapomkamy o narodowe® u- 
Swiadainiariu ludu. W maju urządzono iw wko- 
le przedstawienie amatorskie „Łobzowlanie" 
i „ZrękoT Lny u Ihu^gały**. W czerwcu ucsceo- 
ńo pamięć 100-letuiej rooznicj śmierci gen. H. 
Dąbrowskiego. W czasie uroczystości przemó
wi kierownik szkoły o generale, młodzież od- 
deklamwala kilka okolicznościowych wierszy, 
a w końcu odśpiewali wszyscy szereg pleśni 
narodowych.

O 2 Al GŻENIE KRAJOWEJ SZWALNI. 
Piftzą nam z Makowa: W tym roku ukończyło 
20 uczenie krajowy kum szycia i kroju. Kiero
wniczką kursu była p. Karolinz Zwolińską. O 
umiejętnem kierowniotwie świadczy wystawi 
prae uczemk, urządzona yffzy końcu kursu. Wy
stawę zwiedził między innymi gośćmi także 
dyrektor Patronatu Dr Schoenett, który nie 
szozęd ził słów uznania kierowniczce kursu p. 
K. Zwolińskiej sa gorln * pracę, Z obajfoi i 
dyrektora Patronatu Rkorzystało liczne *?rono 
z pośród makowsk^go obywąLęLtwy j ojpó-

Zawiadomlenla I kemunikaiy. - 
ALBUM WOJENNY 36 P, P. Prace okofa 

„Albumu wojennego 66 p. p.“f bogato flustKH 
wanego dzida pamiątkowego w języ ku poł« 
skim i niemieckim, którego cały dochód przy*’ 
pad» wyłącznie arwaRdom, wdowom i aierc-l 
ton po żołnierz'»di t^ o  pułku, postępuj* r»J 
żnle naprzód. Redakcji. Albumu rozporządzaj 
Jul ogromnym niataryałem piśmiennym i Au-! 
straconym, afcy go jednak, o fl. moLośei, u-̂  
zupeśnić, zwraca Mę d wazyBtklch członków i’ 
przyjaciół 65 p. p. s prośbą o dalece, jak najJ 
rychlejsze nadsyłanie przedewszystkrean loidaW 
graflj oficerów 1 żołnierzy'tego pułku, fotogram 
fij pul gł/ch, cagiaionyeb, odznacconych ttd'  ̂
a vo eełem bespłatnego umieszczenia f J  w 
i unds". Pożądane są K>wiie4 pomysły Ktertó 
cUie, pamiętniki, pieśni łcAiianikle. Obrazy I 
zdjęci* zwróci się po ożyciu meuBzfayiizonf 
iwtaJ słcŁMom 

Obecnie przyjmuje Tllę jut zamówienia ni 
„Album 68 p. p.“, gdyż drukowana będzie tyl» 
ko zartówtón* IluW igzemolMry. Cena ca *4 
gsemplm broszUTOWuny K 80, ta wydanie wyj 
twomt K 40 i moi* być nt iyezenib zamawhM 
jącego Tówniei nawet w ratach utweton*. 
Fotografie i umówienia naloty uodsyfać poif 
adresem: „Wydawnictwo Albumu wojeanega 
56 p. p.u pny o. l k. BatnBonfe uzupełniając 
cym, KMc-n KróL PoL 

ŚLUB Dndu 29 ezscwau K a w  kościele OO. 
TmartwychwBtińców został pobłogosławiony, 
rwiązet małżeński mżądur p. Józefem Juszczy-i 
kłem, r a t  i tagleteatu, a p. Maryą Siemł.ówną^ 
oótoą fcygrmirta ł Heleny BogdrińgWeh.

PODZIĘKOWANIE. FomNet „Domów Rck; 
dzianych im 'IWmsza Kościuszki" w Krako  ̂
■ftai dziękuje wszystLlm Bzanow-jun ofiarodawsj 
com zadatki w dniu 18 czerwca b. r. podczau 
zbiórki n» Ochronkę w Ludwinowi©, jaŁ rówJ 
niei wszysitlcicn paniom, które łaskawie si*. 
działy przy stolikach. Czvsty dochód wcmoaf 
2759 kor. 44 hal. * "

Humor I
Aies mówi:

Wznieciłem straszną wojnę, .
Świątynia me otwarte —
Munleni* mam spokojno.
Gdy przemoc trz.-ma wanę.
Niechaj łyje rabunek
T pięść okuta stalą
Krew — tc wspaniały trin—k,
-liecr.e niech ład utulą. .

W dyby skupię świat, cały,
‘Ja, potężną bóg Arer —
Któż ■ ówicn mojej cLwaiy?
fiVn niebie wykwllrjn <>yiu:-(r znaki!
Mane — tekel — faros. (..Szczutek"J

Nauka,, tfteratura, sztuka*
NOWE KSIĄŻKI.

Tow arzystwo kapłanów „Czytelnia Księży’ 
wydało znowu pożyteczną ksiazeerko, na któl 
rą naprawdę warto zwrócić uwago duchowioul 
stwa. Dziołko ma tytuł: „Chrj.-st.usa opowiadaj 
ciel Słówko w piekącej sprawie" napisał R,v 
nedyktyn Fortunat Ibscher, spolszczył kaplart 
dyecezyi krakowskiej. Jięi sam tytuł, a zwia- 
pzcza interesujący podtytuł zacltęcają, by -eta 
dokładnie przekonać, o jaką to piekącą spra-* 
wę autorowi -.hodzL Oto o takie opracowaniaj 
kaiań i nauki ewsugeL prz »z skoncontrowanifll 
wszystkiego około osoby i słów Chrystusami 
aby •—> tu  użvję słów liiytyki zagranicy —j 
„przet tę chrystoeentryczną oryentacyę ho-j 

todiłtyozną" kaznodziejstwu dodać uroku, za? 
barwić je żywą pogtedowoćcią i przysporzy® 
mu mocy właściwej Siowu Bożemu. I saru 

autor, mający widocznie praktyczne doświad
czeń',* działania w tym względzie słusznie za-j 
uwaaa, że „taicie kazania staną się nujświet^ 
niejszą apologią Boga i przyczynia się daj 
wzmocnienia wiary, moż» bardzie od konf©^ 
rencyi apologetycznrch". Dadzą one wtedy] 
naprawdę „ wszystkim coś, zarówno wykształi 
cdnym, jak prostaczkom, dorosłymi i  małym“j 
NauJri. obracające się dokoła Chrystusa I lęgni 
iłów będt i praktyczne i nowoczesne, nie r? 
ten* Łiac.-.oniu. jakoby się miało składać broń 
lub bodaj tylko zniżać sztandar bojowy przód 
duchem czasu — tego uczynić nie wolna! —J 
ale mimo to nio będą obce światu I życiu, nie 
pominą stosunków ak'ualnvch prądów umysło-j 
wych i życiowych współczesnego ćwiata na 
wsi i \ mieście, u jjfęr oiisłych i y .yżSŁVCio

*
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l>̂ ćlą się z niemi liczyć i bśśyiocnć je niejako 
refleksami Ewagelii. Dobrze się więc stało, 

20 piękne to dziełko przyswojono naszemu ję
zykowi; książeczka jasno i przerzyscie ugra- 
pewŁiia (a i tłóruaezenie jest udatffe] odda —' 
jak się spodziewać należy -— wielkie usługi 
tym, którzy ją przestudyują i do jej wskazó- 
-■wek zastosują swe nauki o Ołirestusie.

Ra. M P.
T a d e u s z  Z u b r z y c k i .  „Wśród bagien 

I borów Polesia1*. Wspomnienia z niedawno mi
nionych dni. Wydawnictwo dziełek ludowych. 
Lwów, 1918.

A d o l f  K l ę s k ,  „Człowiek w kajdanach 
rmYsłów'1, Nakład. autora. Tarnów, 1918.

Wiadomości gospodarcze.
III. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

(GAjl. AKC. gANKU KUPIECKIEGO odbyło 
frię we Lwowie w- sali domu bankowego przy 
Xil Halickiej L 19, w sobotę dnia 29 czerwca 
b. r. W zastępstwie nieobecnego prezesa posła 
D:a Władysława Stesłowicza, objął przewodni
ctwo I wiceprezes Dr Piotr Kucharski.

Ze sprawozdania Rady zaw^adow czej wyj
mujemy, następujące szczQgóły: Bank rtie wy
szedł poza ran y wytknięte pierwotnym celem 
założenia instytucji i'stara ł się pozostać ośrod
kiem, gTiipującym dokoła siebie polski* kupie
ctwo. Wojna i titrudinionia komuuikaeya po 
czcśd opóźniła zrealizowanie tego celu w szer
szych ' granicach, jednakże kupiectwo lwow
skie pranie bez wyjątku uznało już potrzebę 
i pożyteczność własnej instytucyi i pozostaje 
t  nią w bezpośrednich stosunkach.

Agendy bankowe wskazują spokojny, ale 
siałj wzrost. Tak wkładki oszczędności w po
równaniu z rokiem 1916 wzrosły o K 403.731.29, 
zaś w bieżącym półroczu do dnia walnego zgro
madzenia o dalsze około 850.000 K.

Portfel wekslowy, mimo udzielania nowych 
kredytów, zmniejszył się w poróv naoiu z ro
kiem ubiegłym o koron około 113.000, Cu przy
pisać należy z jednej et.ony nadmiarowi go
tów’;!, z drugiej zaś tworzeniu się i owego ty
pu kredytów kupieckich, bardzo krótkich, opar
tych na podstawie towaru.

W ubiegłym roku została ostateczni© wykoń
czona realność Banku, którą uznano za wska 
zr.ne kończyć mimo trwania wojny i anormal
nych wysokich kosztów. Kalkulacja okazała 
się trafną, gdyż Bankowi ofiarowywano obe
cnie w stosunku do własnych kosztów 840.000 
koron, przeszło pół milionowy zarobek. Je
dnakże zarząd nie uznał za stosowne, mimo 
v, ys okiego doraźnego zysku, po/.bywaó się wła
snej siedziby, gdyż w domu bankowym mają, 
znalezć pomieszczenie także inne uboczne 
przedsiębiorstwa banku, jak ekłau apteczny, 
połączony z własną apteką, kup**cka hurto
wnia towarowa ł  inne.

IV przedsiębiorstwach takich 1 utworzonych 
pod patrona'em Banku spółkach w ogólnej her
bie siedmiu, Bank uczestniczył w cnarak'śrze 
udziałowca, a cale jeeo zaangażowanie z tego 
tytułu wynosiło 109.420 koron.

Przedsiębiorstwa te nie dały jeszcze aLłeży- 
fygo żniwa. Z dnigiej strony, woboc nadmiaru 
gotówki, Bank nie uznawał też zajpotrzebne 
Ściągać zbyt energicznie swoje wierzy tein ości. 
Następstwem tego zysk za rok 1917 w\ padł 
skromnie: K 68.051.40. oo jednak wystarcza, 
jak na dalsze dotowanie rezerw, tak i na wy- 
p tcenie akcyonaryu3zom, 5 proc. dywidendy, 
która, w myśl uchwały walnego zgromadzenia, 
urn być wypłaconą poc-ąwszy od 20 lipca b. r.

Eezenry Banku bez dc-taosi z zysku za rok 
1917 wynosiły K 190.fil0.17, co czyni przeszło 
15 proc. ówczesnego kapitału akcyjnego.

Kar.ii^ł ten wynosił z końcem ubiegłego ro- 
k i  K 1.273.200. W uznaniu potrzeby oparcia 
się o własną i silu;; iuptyiucyę. klientela liau- 
rih-wc. zgrupowana dokobi Bonlui, a szczegól
nie miejscowa, leow ske, s,are kupiectwo. 
władnymi funduszami przyczyniło się do wy
datnego  wzmocnienia kapitału akcyjnego, któ
ry, zawdzięczajc temu ku końcowi bieżącego 
półrocza, osiągnął wysokość efektywnie wpła
cony eh 2,000.u60 K.

Na podstawie tego wyniku walne zgromadze
nie uchwaliło zmianę statutu w kierunku pod
wyższenia kapitału akcyjnego o dalsze 
4,Wid 000 K, t. j. do łącznej wysokości 6,000.000 
koron. BlU&ze szczegóły co do emisji młodych 
ttkcyj, jakoteż kumu, po którym będą emito
wane, zostaną we właściwym czasie ogłoszone. 
Najpoważniejsze instytucje krajowe przyrzekły 
też iuż-Bankowi użyczyć swego pcparcia dla 
6 ... bkiego osiągnięcia zamierzuaiego celu.

Na zakończenie spm wozdania p. Stefar 
Krzy szkowski imieniem komisy! rewizyjnej po
stawił wniosek na udzieleniu zarządowi abso
lut ory um, co te j walne zgromadzenie jedno
myślnie uchwaliło. To sprawozdaniu wybrano 
do ltady zawiadowczej pp.: Walentego Salskie
go, Staniaława M otyłe wskiego, Zygmunta l ’a- 
y>lowikicgo, Edmunda Ritdla, Józefa 8osnow- 
pkiego i Dr Ludwika Wewlórskiego, zaś do Ko
misji rewizyjnej na rok 1913 posła Dr Ernesta 
Ad ara a, dyrektora Gal. Kasy oszczędności Dr 
l'\-fdymuida Kwiatkowskiego, Tadeę Juliana 
hlnysowskkgń i na zastępców Tytusa Bukow
skiego i Stanisława Mariana Grońskiego.

RĘKAWICZKI ZE SkoRY WIELORYBA. 
W Norwogii z powodu rosnącego z dnia na 
dzień braku skóry, podjęto próbę wyrabiania 
ręk aw icz ek  ze skóry wielorybiej, Próby te o- 
k.iflnęfy znaczny sukce6, gdyż rękawiczki owe 
są miękkie a przedewszystkiem riezwykl© sil
ne. Wskutek tego, państwo podjęło na szeroką 
skalę organizacją wyrobu rękawiczek ze skóry 
w elorjbiej.

Na Inflantach pplsk;ch.
„Litewskie biuro informacyjna** komunikuje:
Jak donosi „Rigaische Ztg“, 22 kwietnia 

zgromadził się sejmik dyneburski. 7agaił po
siedzenie najstarszy wiekiem, G. hr. Broel- 
Plater, poczein na przewodniczącego sejmiku 
został wybrany bar. v. Engelhacd-t. Następnie 
został wyłoniony szereg komisyj, które mają 
opracować rcorganizacyę administracji, sądo
wnictwa, szkol nictwą i t. d.

Sprawa politycznej przyszłości kraju była o- 
mawiana w dniu 26 kwietnia. W dniu tym obra
no Radę krajową (złożoną z bar. v. Engel
hard ta jako prezesa, pp. hr. Płatwa z Rnrzla- 
wia, W. hr. Mohla, Griszana i Weil;me) i utwo
rzono rząd powiatowy z p. Bohdanem Szach- 
ną na czole, poczom p r o k l a m o w a i i o  n i e 
p o d l e g ł o ś ć  ..posiadłości zakonu kawale
rów mtęczowych“. Letgolji (Inflant polskich).

Przedstaw ii iele łotewscy, Cri.-zan. Vćołkne i 
Papccz wygłosili przyjęte entuzjastycznie prze
mówienie.

Jednomyślnie portanowiui.o prosić rząd 
Kurla-ndyi i Liflandyi o zgodę na przyłączenie 
Ijpfiant polskiclt do nomit-niOcgo państwa.

Dalej postanowiono prosić kruir-^ią Rzeszy 
niemieckiej hr, H e jfip ja  porr. . ; poparcie 
przy ji r z e pr o w a d z e n i u" d e cy z y i sejmiku.

W dniu 29 kwietnia odbyło się już w Rosit- 
ten bardzo liczne zebranie (prezydyuin składało 
się z hr. Sułtana, barona v. Engeihardta i ba
rona v. KrOdenern-Struye), które opowiedzia
ło się jednogłośnie za rez.olucyą dyneburską.

Inflanty polskie, jak wiadomo, są zamiesz
kałe głównie przez' Łotyszów-kafoiików. Zie- 
miaństwo miejscowe r składa. się z Tolaków 
1 Niemców nadbałtvckiofe

Biuletyn austre-węgierski.
Wiedeń, dnia 7 lipea. 

Urzędowo donoszą dnia 6 lipca:
Nad ujścieoi Piavy tak ie I wczoraj to

czyły się walki. Na połudtukmem skrzydle 
tamtejszego stanowiska wtotał nieprzyja

ciel odepchnąć nas ku głównej orRodze.
Na weneckim frondę górskim ograni 

czala się wczoraj civiumiAć obustronna do 
Ognia działowego. Dris rano przypuścił nieś 
przyjaciel w obszarze Solaroło i koło Asiago 
ponownie silne ataki, które wszędzie od
parliśmy.

Szef sztabu geutralnsgo.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn ia 7 łipca. 

Urzędowo donoSz* dnia 6 lipca:
Grupa, wojuk bawarskiego następcy tronu 

Ruprech-ta: Kilkakrotnie przedsiębrane juzea 
nieprzyjaciela próby ataku na zachód od 
Langemark nie udały się. W ©drinkach Ą  
południe od Somme cx: ititoóć artyleryl po
została przez dzień wzmożoną. Wieczorem 
odżył* uoa u i reszcie frontu grupy wojaka.

Grupa wo^Sc ŁlemiocibS^jo nubk tronu: 
Międąy .Lianą a  Mamą i na potudnńwy 
zachód od Reimg chwilami wzmożona 
czynność bojowa. Silne natarcia nieprzy
jaciela na północ od odcinku Pignou zosta
ły odparte. Walki wywiadowcze w Szam
panii.

Porucznik Rolłe zwyciężył w walce na
powietrznej po raz 20.

Pierwszy jener. kwat. LaJeadortf.

Wieczurny biuletyn m rŁtii
Berlin. B. kor. Urzędowo ogładzają dnią? 

0 lipca wieczorem: Miejscowe walki na za
chód od Cbaiecu Thicriy,

CAPELLE O ŁODZIACH PODWODNYCH.
Berlin. B. kor. ReichsUig przyjął w trze- 

cicru czytaniu ciał m a r y n a r k i .  Sekre
tarz państwa, urzędu m arynarki C a  y P i

l e  oświadcz ■ł, że iiicprav, dziwę są. twior- 
daoria polityków w krajach nieprzyjaciel
skich. jakoby f . r z r  i z w a r t e  łodzi pod
wodnych nieinipckich zostało yiuszczo- 
nych, oraz koUmby zatapiano d w a  r a z y  
t y l e  łodzi podwodnych, niż Nicrnsy mo
gą w y budować. W iadoiuośct, ze źródeł nie
przyjacielskich są przcr-adsone. Liczba lo

dzi podwodnych -wzrasta, a  jakość ich się 
ndo-konala. '/alogi lodzi podw ednrea do
tychczas umieją sprostać •wszelkim m'e- 
przyjacicóekim środkom obrounwin i zape
wne też tale będzie w przyszłoAcL Skute
czność wojny łodziami podw odouai nie 
zmniejszyła się. Dziennie zatapia się 4— 5 
większych okrętów  z  cennym ładunkiem, a 
nieprzyjaciel w  na jbliżozym czasie nie mo
że liczyć na to, aby mógł cboć w przj bli- 
żeniu uzupełnić ubytek. Oprócz tego zapo
trzebowanie okrętów  preez nieprzyjaciół 
ciągłe w zrasta. J e s t  rzeczą nałurainą, że 
w okresach, w  których ruch na morzu jest 
mniejszy, także i wyniki akcyi łodzi pod
wodnych są  mniejsze, jednak nie zmieni to 
nic w wyniku ostateczan m. Silna, wola 
7v, ycięstwa, j.tką ożywione jest wojsko lą 
dowe, żyje też wśród wojsk niaryna-rkL — 
Wojna łódzkimi pedwodnemi osiągnie cel, 
j‘ald jej wytknięto.

RADA WOJENNA KOALICYI. 
Paryż. B. kor. Ag. Uavasa. Najwyższa 

rada wojenna zakończyła fiódme obrady. 
Zajmowała aię ona obeonem polożeąiem.

Przy ifepóbTzkilaniu generała F  6  c Ii a  I la 
nych doradców wojskowych p o w rę to  wa- 

śne uchwały Obecni byli: C 1 e m h  u- 
c e i u ,  L l o y d  G e o r g e ,  O r l a n d o ,  
P i c  Ł o n ,  B a l i  o u r ,  M i i i  n e r ,  S o n -  
n ł n  o, H e n r y  W i l s o n ,  H a  i g, P  e r- 
s t  h 1 n  g  i miuiisti owie z  dobitni ów.

KRÓL JERzY DO PARl AMENTŚ RŻY- 
STÓW KOALICYI.

UondjTi. B. kor. Reuter. Królestwc przy
jęli dcputacyę międzypai5a,mer.:temej kom- 
ferencyi lianćdowej sojuBzaików. Król w y
głosił przy tej sposobności mewę do depu- 
taęyi, w  której wrjkaził na wKajemne zau
fanie, jakie znamionuje 6to,R.uńki ao-jaszai- 
ków, które iest jednym. 7 głównych rjTsów 
siły narodów związanych sojuszem.

K ról -wyraził życ-.enie, aby koaneya han
dlowa, k tó ra  jest celem obfrad konf6rencyI. 
była na  przyszłość preewodnicziką ł zwia- 
stunką pokoju powszeclrnego, którego o- 
rzekujemy, ufając c erpliwie w zwycięstwo 
iiafzcj broni.

OPÓR W IRLANDYI.
I  ondyn. B. kor. Reuter. W  irlahdzkiera 

lir.iibstwie 'GaRway i w sąsieduiich hrab
stwach dokonała polscy* w selu rcwizyl do
mowych, Doszukując bronL Skonriskcra- 
no setki karabinów ł innej bronL W kilka 
wypadkach, w  k tó rjc h  staw iano opór, 
przedsięwzięła p o lic ja  arefcztowama.

W ylądawuHie w ojsk fcoaiicyi w S t a a r . i i i

Moskwa, B. kor. Depesza nadeszła z o- 
późnioniem. P rasa ogłasza następujący roz
kaz dzienny T r o c k i e g o :

W  Murniauio minio' .wyraźnego protestu 
komisarza d la  R-praw aągirauiczuych: w y- 
l ą d o w a ł o  o b c e  w o j s k o .  Sowi«t ko
misarzy ludowych polecS lni wysłać tam 
że potizebne siły zbrojne, aby  LroiJć wy
brzeża Białego Morza urzed oljęcieir go w 
posiadanie preez obcych im perialistów . — 
Rbzka7>uję więc co następnie:

1. Kto u d ó ^ a  fv'mocy obcemu wojsku 
cży to  pośrednio, czy to  bezpośrednio, bę
dzie uw ażany z a  z d r a j c o  k r a j u  i 
s t r a c o n y  'w edle pustanowień p r a w a  
w o j e n n e g o .

2. Transport jeńców wojennych, oddzia
łów uzbrojonych, czy ie4 nie uzbrojonych, 
czy też poszczególnych ludzi do A r  c  h a. n- 
g i e l s k i i ,  jest. bezwarunkowo z a k  a z a- 
n y ,  a (spreeciwiający się tem u zakazowi 
będą sądzeni wedle p r a w a  w o j e n  n  ego .

3. Do podróżowania w obaźarz© wybrze
ża Morza Białego potrzebują obywatele ro- 
syjfcy, jak  i zagraniczni specyainegOi po
zwolenia najbliższego okręgowego komJ- 
saryatu wojennego. Paaaisra-wie, k tórzy  
bez takiego pozwolenia podtrózują po  wy- 
mienioneia wybrzeżu, m ają być a r e ą i  t o-  
w a n L

JURJEW WYJĘTY 2 POD PRa WA. 
Meckwa. B. kor. R*3» kmoisarzy iudo- 

w ,rch wydala następujące ogłoszenie* Prze
wodniczący sowjetów okręgu ruirm ińskie 
go, J  u r  j e w, k tó ry  przeszedł do imnrrya- 
listów angielsko francuskich’ J brał udział 

w nieprzyjacielskich działaniach przeciw 
republice r-owjetów, uznany zostaje za n  t s- 
p r z y j a c i e l a  i 0 'ims>a się go za stoją
cego poza'prawem.

.Lic donoszą dzienr'11. nad A r r l r n n -  
p: i e 1 3 k  i e ni ogłoszono s t a n y; o- 
j e n n j .

FRONT r.iURPJAŃSKI ?
Berlin. B. kor. O konflikcie na wyłęrzeżu 

nuirnmiiskiem piśze „Taegliche Rundscluiu*): 
Musiihy zwrócić simcyainą uwagę na z?.j 
Kpią na wybrzeżu nioiza LaMlowategO- albo
wiem zalżcia te maią za cel zagrożenie p o 
kojowi na wschodzie a w przyszłości mogą 
uczynić .rezulatąly pokoju niep.ewucmi i 
stworzyć dla Anglii drugie Calais alno Salo

n i *  I t t S u I f t WJ i ń T *  rządu sowietów , 
powodu wstrząsającego wypadku. N iestety 
dotychcza* nie udało się wyśledzać i  ująć 
zbrodniarz/. Dotychczasowy rezultat roz
poczętego natychm iast ńłedztwa pozwala 

przypuszczać, że m a się tu  do czynienia z 
a j e n t a m i ,  pozostającymi w. służbie 
k o a l i c j i .

CAR ZNOWU NIE ŻYJE. 
Sztokholm. B. kor, „R yja Dagłight AI- 

'elmnda** dowiaduje się , z Peteruburga: 
Dziennik Gorkiego „NowSt Żyżń** douosS, 
Że były c a r ,  c a r o w a  I -wielka, księżna 
T a t j a n a  ajpstaJi r a m  o t  d o  w a n i  —  
W C a r a k i e m  S i o l e  odbyła się msza 
Żałobna we amarłych,

W. KS. ALEKSANDER MICHAJLOMlCZ.
V7iedeń. (Telefonem). Budapeszteński 

„Az E st-* dowiaduje się od swego kore
spondenta z Krymu, Łt W. k»,. A l e k s a n 
d e r  Michajłowiez, z którym  korespondent 
rozmawiał, oświadczył, ie> w Anglii i  Fran- 
cyi m ają dosyć- wojny. W. ks. Aleksander 
nie wierzy w  .powrót rządów carskich w  
RosyL

WOJSKA AUSTRO WĘG. NA SYBEPYI.
Mr!cdcń. (TełefoflWn). Drogą n* Sztok

holm donoszr, że jeńcy aim ro-w ęgierscy w 
P a s j i  uzbroili się i w y s t ą p  przeciw r o j -  
sk<m c  z e s k  i h l  Okbte 4000 jeńców ta 
kich znajduje się koło Irkuck*., Koło Om- 
ska, m a się Łuk znajdować cala  arniia 20.000 
pod dowództwem gen. T a  u  L a .

ROCZNICA AMERYKAŃSKA WE 
WŁOSZECH.

Rzym, B. kor. A> S tefcnl U roczy  t o só 
łucznicy ugłoustaia meuńwisitńci Am ery

ki ebefcodaono ta  iwspoBób uroesysty. I : n- 
ozystość odbyła »lę na K acza di Ycnc-Ba. 
Piurwszy przemawiał b u r m i e t r z  R z  y- 
m u, poezem senator am erykański C o  t  i i 1 
zapewniając, że Am eryka jetó godowa po
nieść wszelkie możliwe ofiary, aby  dopo- 
módz do zwycięstwa wolności i rprrw ie- 
dbwoścl. Przemawiał także 'minia.er Riso>- 
l * t i ,  poczcm odbył się f*>okÓ<L

nmmieckiego Ober-Cst,, w  pieiwszycli po< 
siedzeniach Rody Stanu, juk wiadomo ni* 
wziął udziału, ponieważ władze niemiecki* 
„Ober-Ost-‘ nie zakomunikowały mu wy< 

boru i nie dały pozwolenia na  wyjazd. Obe* 
cnie dopiero, na skutek in terpelacji ndało 
się Błyekoszowi uzysnać potrzebne doku-i 
menty.

Prezydent ministrów zakomunikował ju3 
na ostatniem posiedzeniu R ady Stanu, że 
J .  Bfyskosz z Podlasi* weźmie udział ju i| 
na  najbliższem posiedzenia.

PROCES W MARMASOSZ SZIGh.T.1
M arr*”*osz Szlgef B. kor. Dni* 4 b. HE 

N* dzisiejszej rozprawie przesłuchań© 
porucznika legionów, referen ta żywnościol 
wego Stanisława B a r c z y k o w s k i e g o j  
oraz Y ładysław a S i d o r o w i c r a ,  chorą-t 
■Mgc leg. referenta zasiłkowego Riotraf 

I  m i e I s Ir. i o g  o, jak o te i jedjaurocznegąi 
ochotnika plutonowego leg. Stanisława J  
s t r z ę b s k i e g o .

W szyscy ct oskarżeni przyłączyli -się <f<S 
oŚT iadczenia swych towarzyszy o p rz y g n ij  
laj$cem lyrażeniu, jak ie  wywarły na n icą 
postanowioma t r a k t a t u  b r z e e k i . e -  
got  ■ *

ZBROJENIA FINLANDYI.
Sztokhobn. B. kor. „Svcrska Dcgbladct" 

donosi z Helsingfoisu, żff senat postanowił 
powołać ip>>d broń iiiłu szczo n e  już ro 
czniki 1892—1898. Należy Ao przypisać 

obawie niepokojów..

Berlin. B. kor. Urzędowo. Dziś przed po
łudniem dwraj panowie prosili ccs&rskmgo 
posła iriemie-.jkiego w Mo Lwie hr. M i r- 
t  a c h a  o rozmowę, której im fen, użyczył, 
w obecności radcy legacyjnego R i e z l e -  
r a  i obecnego w pokoju o f i c e r a  n i e -  
m i a c k i e s o ' .

Obaj m oznam d o b y l i  r e w o i w e r o w  
i s t r z e l i l i  do cesarsko-niemiccldego po
sła, raniac go lekko w głowę. Zanim m o
żna był, tem u zapobiedz nieznani rzucili 
następnie g r a n a t y  r ę o z n e  i  ueieldt, 

wvskoczvwszy przez ''kno na u.icę. Hr. 
M i r b a o h ,  ' który odniósł ciężką ranę, 
wkrótce potem z m a i  L nie odzyskawszy 

przytomności. Obaj cl panowie wyszli bez 
szwanku.

Komisarze dla spraw zagranicznych Oz i -  
c z e r i n  i K a r a ć  h a n ,  dowiedziawszy 
się o tym niecnym czynie przybyli natych
m iast do budynku poselstwa i wyrazili rad 
cy legacyjnemU R i e z i e r o w L  o b u i w

1

Kuło pcibkie i Związek nar. niemiecki.
Wiedeń. (Telefonem), W ezorlj popołu

dniu odbyła s ię , koferenoya prezesa Koła, 
Dr. T e r t i l a  i p o i  kr. E  a  w o r  o w- 
s k i e g c ,  S t e i n h a u s a  t K o l i s c l i e -  
r a  z prezesem związku narcd.-nienueckLego 
Drem W a l d n e r e m .  K onferencja od
była 8i«j w obecności min. T  w a  r  d  o w  
ł k i e g ó .  ś

Zebrani postanowili, aby  w przyszły 
w torek odbyła się wspólna, konfereneya pro
zy dy ów obu klubów. Prezes D r T ertil zwo
łał więc członków prezydyurr Koła na  po- 
siedzonib n a  gods. 9 i pół rano we wtorek.

* 'JESZCZE JFD N A  POGŁOSKA.
Wiedeń. (Telefonem). Na ddoiejszej kott- 

ferencyi omawiano pogłoskę p a te n ą  przez 
„N. W iener Abeudblatt**,. podajęrą wiado
mość, jakoby zanosiło się jeszcze p r z e d  
rozpoczęciem se s ,i  letnie; c a  rozporządze
nie, m ocą którego G alic ja  m a  b y ć  p o- 
d z i e f o n a m a S c z ę ś c Ł

Z IZBY PANÓW.
Wiedeń. (Te-lefcme-ir.t P rezydent Izby 

panów zwołał n a  poniedziałek posiedzenie 
przewodniczących itrżech grup Iz,by. J a k  
wiadomo-, w Izbie panów pow itała sec e s ji 
z prawicy, k tó ra  w  liczbie 17 członków u- 
koo-tj (nowa i a się obecnie, wybiera jjflfr 
swym przew :>Jnu-ząc.ym bar. W a l t e r s -  
k  i r  c h n e r a. Seccsya przybrała nazwę 
„partyi paAsiwowej**. Pow stała ona wsku
tek tego, źa członkowie polscy Izby pa
nów wystąpili swego czasu przeciw trak ta 
towi brzeskiemu.

DR WALDNER' *
I  ZEBRANIE SŁOWIEŃCÓW.

W ieleń. B. kor. Prezes świadku ftrón- 
nietw  niemiecko-narcdowyc.h prof. Dr 
W a l d n e r ,  zjawił sic <kk u  D ra S e i -  

d l e r a ,  aby mu a wrócić uwagę na! ta , co 
objawiło się na odbytym niedawno w Lu
bienie zgromadzeniu demokim-yt polu- 
dniowo-,słowiańskiej. Prezydent m inbtrów  
odpowiedział, że ceł tego  ą}rromadzenia nie 
był znany an i jemu, naii miailstrowi spraw 
wewnętrznych. Tymczasem sprc w azdanie 
prezydium  krajówo-go donosi, że władze 
pMt-yczne n a  p o d s t a w i e  § 2 zaniecha
ły wydać z “kar. Prczydyum  krajow e o 
treyęaalo polecenie zdać w tej sprawie jak  
o&jrychlej wyjaśnienie.

DYMISYA WICEMARSZAŁKA TYROLU.
Inshruk. B. kor. Co?arz zwolnił posła na 

Bcjm krajow y C o n c i e g o  ze stanowisfka 
pierw f.zego w i c e m  a t s z  a l k '*  kraju.

Wiedeń. (Telefonem). Usunięcie posła 
Henryka Goneiego zs staiiowlska wicemar
szałka Tyrolu oceniają tu  jako  sku tek  obu
rzenia Niemców z powodu u lz ia łu  posła 
Con.iego w uroczyetotcK cb w Pradze.

PRZYJAZD PCSŁA BLYSKOSZA’
DO WARSZAWY.

Członek Rady stanu z Podlasia, 'Józefa? 
B ł y s k o e z ,  mieszkający na  te ry to m u a

Wiadomości telegraficzna
Smitrć b b k ap a  K ultaera,

Salzburg. B. kor. K*. b»kup KaKłber <*4  
w nocy zacarL

Komendantem Lwowa gen. Pfełfe*.
Lwów. 3. kor; Nowy komendant wojtfćol 

z y  J. Ł. p  f e f f e r  pstyjechaft wczoraj de 
Lwowa f ŁamUjzkal w budynku asomend* 
ko-pnśnej. Ilo t̂ycuczawywy komeudam ge*1 
norał-major 'N o w o tn y  dziś odjechał **1 
Lwowa. ’ -

Dodafkf droiyiniane dla n. nczycielL
Wiedeń. B. kor, Pon,owai ^-sLutek odrefl, 

wćni* Eady państwa murąpiła zwłoka w; 
dahzcni traktowania uohwalouego potteid 
Łribę 1& m u ca  projektu uarówy w spławie 
prayzoania doaetŁów diożyźniafych w rj 
1918 d'a czynnyob f pm^yonowanych natf5 
czycieli tóLół publinnycli', ludowyieb i wy* 
óiziak wycb, oraz wdów ( eieról t »  nich { 
ponieważ oczekiwtfU> fcfłaitwieiiiia tego, 
projefet-u Ustawy opóźnia fatotyozne płrze  ̂
prowadzenie jej, rząd, jak  j\A  UŁkaTOtni* 
donoscoTi-o, oświadczy? gotowość udzieitó 
repr&zentacyom krajowym zaliczek w  celd 
tyniczaeowego podiryiszenis. przą gnan1 chi 

dotąd dodatków droiyżniaayclh, wigięduie; 
x  tołu łow ego  uccwalenia 1 aklch doda> 
tkaw. Tymcztóowe dodatki mają być-odC^ 
ciągnięte p p ;  dofiaitywnem uregolowankf 
ąprjwy. Wypłaaa zaliczek paósŁWOwycł. 

wymaga Jednak rokowań *  rcprezentacy**1 
mi Erajowemi. W 1 ł'ku krajach flotyuzącd 
uchwały jv ł zapadły.

Mianowania.
WleiTeń. B. kor. „W iener Ztg.“ ogłaszaj 

C-ecara zamianował prokuutora. Dra StanN 
Sława Szymonowiczft we Lwowie zastępcą 
starszego prokui'atora we Lwowie *v VJ-ej 
klasie rangi. Min. sprawiedliwości przeniósł 

radców sądu kraj. i naczelników sądów 
obwodowych: Dra Zygmunta Mrowca w

Tarnobrzegu do Złoczowa i Zdzisława Orz- 
kowskiegę w Głogowie do Łańcuta, dałe( 
sędziego pow. Ignacego Socha w Prze: or
ska do Żywca. Zamianował sędziego pow. 
Gabryela Kabiinskiego w Żywcu naczelni
kiem sądu w Krzeszowicach.

i

Powołanie do W arszawy.
Lwów. B. kor. Do ministerstwa' Opieki 

spoleoznoj w YiaIWza-wie- powołany so -ta ł 
ze Lwowa starszy radca m agistratu p. Ale* 
ksańder Ostrowski n a  stanowisko szefa bio
rą dla- spraw opieki państwowej. P. Obro- 
wski we Łwowde szczególnie zadłużył nic w 
dziedcinis opieki nad eierotaml i dziećmi 
uieślubnemk

NAS3ES Ł &U l .
o r d y n u j e  =

n  u m

Lekarz ełiorób skśrnjoii i wgPErycmyeł.

Sr, M. K ap e f ln e r -A ap f ick i
• r a j r r  k r  od* 3  5 . 1923

Wuń? iktli pizj ak? ladnejn hlcikisf* 2.!. %

Adwokat Dr. Ignacy Srada
prow t-dzi obecn ie ł>iuro i!)2f 

w K akcwis, przy ul. KackcybskieJ I. 3.j

Składki przi^muje Admirustracya 
.Głosu Kai’odu“ w  Krakowie, ulicą 

św. Kr7ATża L. 11.

ZNAKOMITE TUTKI r  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK
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KONKURS,
Do ębsituajjlia wakujących posad nauczy
cielskich w okręgu Hrubies ;o*.vskirn (Kró
lestwo Po'slde) potrzebna są Si?y RSUCsy^ 
Cfóiskia narodowości potsbiej, wyznania 
izymsko-katolickiego, posiadające świade
ctwa dojrzałości z ukończenia seminaryów 

nauczycielskich. 1913
ko  posad powyższych przywiązane tą, prócz tnie- 

likaaia w naturze, pobory następujące: 1) płaca rzą
dowa, łącznie z opłatą za nauczanie rellgli, rocznie 
1.840 koronę 2> dodatek od gminy rocaoie 7T0 koron, 
8) dodatek en tejmiku rocznie 440 koron, ogółem 
SteiO koron. Prócz tego znaczna ilość szkół posiada 
ałemię dla nauczyciela w ilości od 1 do 13 morgów, 
łącznie z jadem owocowym; aiektóre gmiay przyznają 
eiaynaryę w.naturze.

Perwsseńatwo *> otrzymaniu posady orzyzuaje tlą  
kandydatom (tkom) pooiadająłytn piakły t}  szkolną.

Do podań, adresowanych na imię Rady szkolsej 
okręgowej w Hrubieszowie, należy dołączyć: 1) me
trykę chrztu, 3) uwierzytelniony odpis świadectwa doj- 
r t  łc śd , t )  świadectwo moralności.

Inspektor szkolny okręgowy: <• Juszczakowskl.

1.500 sagów
bukowego drzewa opałowego sprzedam 

loco las w powiecie stryjskim.
Zgłoszenia listowne do Adralnistracyi .Głosu Narrdu* 

dla T. G. 181*

„GLOS KAftOX>TYa % 7 I fbca Ifijfi rok'Ć- Nr. 117.

Garnitur młocarniany
s  roku 1914,-w  bardzo dobrym  stanie, a  to : 1 lo- 
kom obila sam ochodow a 26 IIP elf., m łocarn ia  1.200 
mm. szeroka, bębna, p rasa  do sł* n j 1.2C0 mm. 
aseroka, ujścia w yrobn Utółiath Ł < lo Praga, w raz 
a pasam i i  przynależnością ta  37-C ‘aO k o r o n  d o  
i p n t d a n ł a ,  Zgłoszenia tylko do 10-go lipca pod 
.Sam ochód1- do Adm inistr. * Głosu N arodu”. 1920

Rada Szkolna okręgu Koneckiego
podaje do wiadomości, 2e

V  okręgu Konąckim od roku szkolsego '918/19 wakują 
posady nauczycielskie a u ó ł elementarnych. — ka* dy- 
tfacl (tkl) secbcą składać oferty do R. S. O. w Końskich, 

nlica 3-go Maja, dom Putowskiego. 
Pierwszeństwo mieć będą posiadający (ca; pełną szkołą 

. . .  . .._ — , ---------  bielskie.średnią lub seminaryam nauczycie 1913

KONKURS.
F u n d a c y a  Stanisława hr* 

Skarbka
Ogłasza n in iejszem  k o n k u rs  na  posadę

syndyka
(która jest kontraktowa). 

P ł a c a  r o c z n a  7.200 koron .
: Warunki wymagane:
1) aleprzekroczony 40 rok lycia;
2) dowód prowadzenia własnej kance- 

iaryi adwokackiej.
Podania nali życie udokumentowane, 

Aają być wniesione najdalej d a  20-gO  
llp c a  B. r .  pod adresem Euratorył Fon- 
dacyi Stanisława hr. Skarbka, Gmach Skarb- 
kowskl, I. o , drzwi Nr. 15.

We Lwowie, dnia 3 Jipća 19li>. 
jo 15 Dr. Kwiatkowski w. r.

Pierwszej jakości — znakomita w smaku

BRYN D ZA
wyrobu Mleczami Łeczeno rlctftj w Krskewle. > 

P o  nabycia w ilościach drobeych w sklepach władnych 
srty  uHct Cz«aswicjakl*r Pedwale 0, Otoge i i  ~s 
*- m rzedaty burto amej (swentnalnle całym' wagonami) 

Olane Mięciami Łuczanoft'ckioj. ulica Czarnowie], 
aka 70, telefos 190. Ccua umiarkowana.

W ii 
W

1814
flłwszy łwtisyi .iati przez c. k. Haaiisfiidyt

S A L O N  O B R A Z O W
MALARZY POLSKICH

paleta erjiiaalae działa y itn n n n ^ jtb  ui ittw. 1112

f t w l  W  t o H w ,  j j g  H w ra ś a a  3 ? . L t e  

W Akademii rolniczej w Oublanach
pod Lwowem

*4 do nadańia na rok 1918 9 bezpłatne 
miejsca funduszowe,

uwalniające w uupełności od opłat w Aka
d em ii, tndziet s t y p e n d y a  p o  1 . 0 0 0
koron rocznie dla kandydatów na przy

szłych instruktorów rolniczych.
Podania o miejsca fundurzowe i stypendya, stylizowane 
do Wydziału krajowego, należy wnosić na ręce Dy. 
rekcyi Akademii najpóźniej do dnia 1-go sierpni 1910, 
Do podań nsleży dołączyć świadectwo ubóstwa, a do 
ero *ń o powyższe stypendya sadło dokU.acyę, stwier
dzającą, to  petent gotów i t : ‘ w razie otrzymania ety- 
peudyum objąć nu żądanie Wydziału krajowego cbo- 

wlązkl Instruktora rolniczego. .861

J. L. LITW AK
generalny reprezentant firmy

„U ssner KraftgrrSte“  w W iedniu
oraz fabryk

Ganz i Ska „Danubius" T. a.
w  B u d e jp n rse .w . urządza 1888

MŁYNY WALCOWE
e r u  dostarcza wszelkich maszyn, motorów i lokomobil

do celów rolniczych.
Inte.eąeUiom z zachodniej 1 środkowej O iI:cyt oraz 

Królestwa Polskiego udzieli wyjaśuień
11*. Menasoha w Krakowi, ul. Zy&fiklawicża 15.

nfDKÓTO* R S j s k a  n 1672

Ntoi MM Mili weliny, tisfitl: nmlnm tefgf, if !iU- 
my, mnMi M  oraz domowa kocinit Ceny oEilafówaie.

i M n  m t t R  i  m  r e i ®w Zakopanem
prowadzi ośm klas gimn. raalnago ngaMage 
I oddzielała ośm klas gimn. raalnaio tańskiopt, 
•ba zakłady z prawami szkuł publiornych, z ję
zykiem angielskim lub francuskim jako o- 
bowiązkowYm, nadto kurs przygotowawczy 

da plmnazyum. 1436
Uczniów (1 uczeaice) gimnizyum klasyczcego pruyl- 
moje aię jako hospifantów (hozpitantkl) I nd.iels s ą  

dla nich dodatkowo nauki języka greckiego.
Pray zakładaj* prowadzić się będzie I n t e r n a t  d l a  
c h ło p c ó w  I o d d z i e ln y  I n to r n a t  d l a  d z ie w 
c z ą t  pod kleruukitm dyrektora glmnazyi n i mie- 
szkiją-jch w Internatach oancrycieli, względnie nau- 
czycietak m ła d n . — Bliższych wyjaśnień udzieta Dy
rekcja głmnazyum, Z a k o p a n a ,  w il la  „ L i l ia n a 1*.

A m a ry k a A a k lo

Urzadznia Mam
Centrala dla Gallcyl 
Bukowiny i Króle

stwa Pelskle-o

Kraków Floryzńtkz 28
Tei. 1418. 1832

P I E G  f ~
W celu usunięciu piegów używa się duża rozmaitych 
irodkuw. Działanie tych środków polega na Ich wta- 
anościach wybielających Ten sposób uczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc pieg! aupełnie usunąć nie wyst ir- 
cza Ich wybieleli s, przerywając bowiem stosowanie 

'  tych środków, ponownie występują. Muszą one byC 
kompletnie usunięte. Całkowite osunięcie pisgów, 
plam I wągrów, nnżsa  uzyskać jedynie przez zasto
sowanie k r a m u  „ S a n t o " ,  wcierając go codziennie 

i  w skórę 1 zmy wając proizkiem „Santo". Przy uży- 
wanlu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cerń staje się piękną różowo-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówcl prof. uniw. 
Dra Hagera, Jeit obecnie pod gwarancją jedynie iku- 
tecznym 1 zupełnie nieizkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu
pełnie w /etuczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez
płatnie sposób użycia I torebka z pudrem. — W y- ; 
aytka pod dyskrecyą u  nadesłaniem aaleiy tciri 
*  suaczkach poeztowych, przekazem pocztowym lub 

i za aliczką. 54,6 ;

J. KUKLO Praga, Perłowa 30.
Kupcy, igenci, pośrednicy, Zarządy Kółek 
rolniczych, szpitale wojskowe, kuchnie wo

jenne I Ł  o.

K S l  m arm o lad y
jeden wagon pomidorów w butelkach, 

trzy wagony marchwi tóftcj, 
j e d e n  wagon '  suszo.*?*! ja rzyn y *

m u s z ta rd y
(prima Estragon) w beczułkach po 50 kilo, 
jeden wagon rodzyn&k, które możemy 

Wysyłać też do Warszawy.
Oprócz przytoczoaych ma również aa składzie wszel

kiego rodzajn Isns artykuły, jak naprzyzład:
czakolada, haka@, krochmal, sery, sól, 
zapałki, wino, wódki, hkiery, sadło gęsia 

ł L <L, wszyslria w dowolnej Ilości.
Kldl aj aza z a m i w l a n l a  blorg alg riwnleż 

psd a > ę.
Poszukujemy odpowiednich ageniów. -

V. JAR, Fabryki c h e m ic z n e
P r a s a  V I., V ra t ls ! a v o v a  u l .  5 /2 1 . 17«i

K o n k u r s
U  ptsasle Dyieklora « Spótn ti!ilt»-kaollo«q J m "  Limanowa. 

Warunki: 1) Dokładna znajomość bnchaiteryl handlu. 2) 
C r lina znajomość rolnictwa. Wynagrodzenie: ł-ensytt mit • 
•itjU ui 600 kor.; zwrot czynszu ca mieszkania; procent 
■mówiony s Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych. 
Podazla należy wnosić do 22 llpca 1918 ood adresem: 

Kt. Julian Przawsrskl, Limanowa. 1893

Uwarzjtiwi WząjeiBDitk IT-gittiei w ln u
Dział nbezpieczeń na życie (Bas.towa 9} 1901

poszukuje w aelu razpowszaebaladla uiaz- 
^leezeń ludowyah, bez badania lekarskiego, 

•nargioznyoh pośredników do atwizycyl,
którzy, oprócz swego głównego zajęcia, mogliby przy
sporzyć robie z prowlzyl znaczne, uboczne dochody.

■>

R d z e n i e ,  
IBzaje , św ierzb
usuwa najprędzej D ra  PI • a c h 'a  oryginal
na prawe.e «._*trielona „ S k a b o l a c n o w a  
m a ś ć " .  NI i brudzi, zupełnie ćozwoana. 
Słoik prubny K 3 —, duży słoik K 5’—, pOr- 

cya familijna K 13—.
Baczność na markę Sk ibr^irm". 

Składy główne: Lwśw: apteka Szymona Hay, 
pa.1 y. dostawcy; Krakei i apteka ,po." Białym 
Orłem”, Rynea główny A-B, 46; Przemyśl: 
c k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jars- 
słtw.i apteka ,poc Czarnym Orłem* lozefa 
Rohma; Tarnew; apto ta obwodowa J. Mislo- 
łewskiego; Drehokycz: apteka „pod Onatrzn i- 
ścią" G. F Tobiaizka; Ksłen yja: aptaka ob
wodowa Dra Stefana Stlnzla; Newy Sęsz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1829

F o n e p l f f i j y ,

Fianina,
F ish a rm o n ie

SgribdsL tetaiana, wyna
jem. Kupuje także !:-.ru - 
me« ty uWwase. — S ałe . 
{ortcplanow Heleey Cesn- 
lrrakluj, Wolska 7. ,328

Powóz półkryi)
: na parę koni
w bardzo dobrym atanle, 
jasne wybicis, ma do tprze- 
dania Piotr Koźbiał na- 
p ruciw  rogatki mogilskiej, 

Kraków. 1909

Sfurszy jioniscnik
hantllow/, n długoletnią 
praktyką 1 pierwsze riędne- 
m \ poleceniar.ti paszukuje 
posady msgaryuiera wzglę
dnie odpowie daiego zrję- 
eia w przidciębiorstwach 
eprowlzacypi,-h wojen

nych. Bliżsi r r lad  amość 
pod adresem F. S. w han
dlu pod firmą I. F e d tr '-  
wlcz w Krakowie. 1859

Prawdziwe azczotki 
ryżowe

6-do rzędowe i  K  ro O  za 
•ztukę ..ysyła za poora 
i i  n pocztowem -] r>rma 
Weuzel 1 Wdowa, Oabel 

a. d. Adler. >807

M T  FLIRT
Zabawa towarzyska, zawie
ra, ica na 42 ka‘rtach pyta- 
-ia  1 odpowiedzi. Wysyła 
jedynie ^Su*® t? z ie .in s- 
k ć w  „ J a n i n a "  w  L»ą- 

h r e r l e  C ó r s ie z e j .  
C e n a  egzemplarza już 
c przesyłką poleconą tyl

ko 8 K 60 hal. 1808

OdsprzedawEgm rayrsM. 
P.ircela budowlana

w Krośnie w hardzo pięk
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedania. Bliższych 
(wiadomości udzieli wła
ścicielka p. H. Gruszecka 

tamże. 1788

Wyrokiem z Jnia 14-go maja 1918 r. Lcz. Vr. 11. 1493/18 
orzeczono.

.Józef Langer, ur. 1888 w Chrzanowie, tam przynal., izraelita, 
żonaty, agent handlowy, syn Hanna Samuela i Ruchli Freidy, 
ojciec 7 dzieci — iest winien występku z § 23 u. 4 ces. rozp. 
z dnia 24 marca 1917 L, 131 dz. p. p., które popełnił przez to, 
te  w roku 1918 w Chizanowie uprawiał handel łańcuchowy 
nićmi. Za ten czyn skazuje się go w myśl § 23 powołanego ces, 
rozp. przy zaatosowaniu § 266 u. k. na karę dziesięciodniowego 
ścisłego aresztu z policzeniem na karę aresztu tymczasowego od 
10 marca 1918 goaz. 12 w południe do 23 marca 1918 godz. 3 
min. 30 po południu i wobec tego uznaje się orzeczoną karę za 
umorzonę — w myśl § 389 p. k. skazuje się go na ponoszenie ko
sztów postępowania karnego i wykonania kary, a na zasadzie 
§ 43 powołanego ces. rozp. orzeka się przepadek na rzecz Skarbu 
Państwa zakwestyonowanych nici".

Kraków, dnia 14 maja 1918.
C. k. Sad krajQwy kurny Oddz. U. 1917

? s a S ; ^ - ą r ^ J l E = n i g i » ^ r ^ [ - E s a

we Lwowie* ŁyczafrowsKa 27
poleca w y r o b y  s t o l a r sk i e  b u do w la n e  jako fo:

o k n a , d rzw i ■ p o sad zk i, m,
B Poszuku je stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś g  
*  do biura buchaltera, praktykanta i panienki. K

Zakupuje materyały: dębowy, sosnowy i świerkowy.-

i ;^  Mamy d o  sprzedania
W  Krakow ie: plękng willę z ogrodem, cena 230.0 V) kor.; 

kttniaDleg czynszową za 300.000 kor.; kamfenieg III. piętrową 
do zamiany na majątek ziemski.

W  G alo ty!: w Wadswlcaeb dojr z dużym ogrodem 225.000 
koron; w Jarosławia dom 1 pole 180.000 l ^ o n :  w Przamyólu 
dużą parcelę z trzema domami, iu flii  Z2tiJXH) koron;
w Muszynla dwie wil'e za 46.000 korom w Zamnni dom I d rży 
ogród OO.̂ KK? koron; W Bielej 
Lowts dwa domy z ogrodami 
koioc; w kołomyi parcelę ęa J

W  K ró le s tw ie  w r i t  ni LdbeUklal kia 
mórg. Cena 2,200.000 rnbH.

M amy w y łrczn la  p o lsk ich  r :fta k ta n t6w  pa k'_pr.o: ,t  ? 
majątków ziem:kich, folwarków mniejszych gospodar.taw 
rolnych, kamienic 1 domów w ro ż n y c h  o n oz tą ję t l  

budowlanych Mamy reflektanta Ha w a p i e n n i k  
Prtslmy • igłsizenta kia ea n  samlar et iprzłdsć.

Pierwsza Galicyjskie Biuro Informacyjne Hieronim Welrr i 8p.
w  K ra h e w ls ,  u !. S m o le ń s k  1 6 . 1863
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ZW IĄZEK ZIEM
we Lwowie, Kopernika 4
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S IE R P Y
M OTYK!
ŁOPATY

poleca ISIS

Mmi Mała laaiia M ii  M o ita  1.

Zdolny, żonaty, w olny Q§. 
wojska, obejm ie posady. 
Reflektuje na posadę, 
■większą, organ uobryf 
łUiicszkanie 'przyzwoite, 
hreco gruflluj a najtdię- 
tn iej w  pobliżu m iejsca 
gdzie je s t szkoła VI. k la
sowa. Zgłoszenia Jan  
M alczynski, organista Ja- 
slany p, loco. 1812

O s o b a
inteligentna, la t 32 zna
jąca się na gospodar-

' stw ie wie.jskiem, um ie
jąca dobrze gotować,
poszukuje m iejsca go
spodyni na plebanii.
Adres: Srom ow ce Niżne 
p. K rościenko n. D unaj
cem „P lebania”. 1910

Lep na mudiy
w zwitkacli m ark i ..Ła
p a ',  p ie ra c sŁ e i ja k .o -  
£:> bardzo rozpow s/.e- 
clmiony. — i  pudełko 
100 sztuk K. 38. — 3 pu 
delki 300 sztuk K. 110., 
w ysyła iak długo zapas 
starczy, opłacone, za za
liczką pocztow ą firm a: 
M. Pilnowa. Praca li. B:- 

jiste 9. (C zechy l^ j
K onr.t io ivar n io  odpov. i.tdn 
s w ra c a  s ię  p ie n ią  !ze. 11)0‘Ó

Wielki w y b ó r  naj
nowszych modeli:

Przyjmuje wszelkie w za
kres niodnifirstwa wcho
dzące roboty J a d w ig a  
P o S ^ o w r s  Kraków, Ry
nek Linta A-B 43 f. p. (nad 

sklepem W. P. \Viskidy. 
520

flLSSS^1 Kupuję złoto, sre- 
bro, biylanty, per

ły, wszelką biżuteryę, no
wą i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztuczne. 
Płacę najwyższą wartość. 
Zakład zegarmistrzowsko- 
jubilerski Jósa fa  Cyan- 
h la « ć u a  Kraków, uiffa 
Sławkowska 24. 5t3

KONKURS. 1892
fiim.iazyum Realna w Ste
pnicy (Król. Pol.) potrzebuje:
1) Przyrodnika z równo- 
czesnew udzielaniem języ
ka polskiego i matematyki. 
S) Germanisty arównocze- 
anem udzielaniem języka 
łacińskiego i rysunków. 

Warunki: zkwalifikacyami 
7.000 koron, bez kwalifika- 

cyi 6.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rekcyi tegoż giuinazyum.

- Poszukuję osoby
bardzo iczciwej do zajęć 

lekkich gospodarskiej, 
*ł lejące] dobrze gotować, 
ładaie piać i prasować dro
b ią  bieliznę, lubiącą dzieci. 
Inteligentne mają ptlrw- 
tzeństwo. Mierowewska, 

Jordanów. 1897

Krynicts.ć
Pensysnai „SiesTsio*1 
otwarfy od 15 tu ja.
Zgłoszenia: W. Pipc-i.ćska 

Krynica. Ia7 i

i p i i i f
także stary k u p t t j e  

fatijka sił i siatek dratiawA,
Jan i M ń s a

C. Bnd-.‘iovicc, Prażska sil- 
nice 807. Zgłoszenia zpo-.

danieai ceny kierować 
wprost do wymienionej 

fabryki. 17Ó5

KRYNICA
(Sopiisowo) lito

FsrsysasL Dra l zffly Xm 
Bil 15-SII fflSja SiVja?lY.
560 KORD44

dam temu, koir.u moic le
karstwo z ziół ^łiabala.im" 

nie us:;nie 
w trz c t  

dniach bez 
bólu n a -’ 
gniotów, 

brodawek 
etc. Cena jednego sfo ka 
z listem gwarantującym 
K {•—, 3 słoiki K 7'—, 
(Isło izów K ll-—. Setki po
dziękowań i uzrittń. Kom ry, 
Koszyce (Kassa). Skrz' ::ka 
pocztowa 12,920 (Węgry).'

a .a k la 9  art. - rytcwnO.zy, 
pierwsza kraj. fabryka nie- 
czątek kauczukowych i ta
blic emaliowych Józefa Trc- 
bceza Kraków, Rynek gi, 9 
(Pasaż Bielaka) wykonuje:.' 
herby, monogramy, napisy 
w srebrze, złocie i szlache
tnych, kamieniach. Wyko-' 
nanie artystyczne. Ceny 

udliarkoYyane. :■ fi22

Osoba chora
po ciężkiej operacyy ttie-1 
zdoina do żadsej pracy', 
a mająca jeszcze i cfmrą 
matkę na utrzymaniu, prosi; 
litościwycii ludzi o wspar
ci*. Datki przyjmuje Adm.. 
„Głosu Narodu* dla li. H.1

Starsza
chora kobieta
p o z b a w i n n a  wezeikids 
środków do życia, up asza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Adrainistrncyu 
.G łosu Narodu* dla J. H.)

Stiraszka
trzymania, r te zdoimwjdo

rracy, znajduje się w cięż-! 
iem połoćeniu, prosi iiro-j 
śclwvch o pomoc. Łaskawe: 

di W przyjmuje Adm.„tato-' 
su Narodu* dla B. G. iu3u

„ S Z C l A W N l C i T
W IL L A  P O D  „M A T K Ą  B O S K Ą ‘£;
samym środku uzdrowiska położona, po-, 

leca pokoje z utrzymaniem lub bez, tak 
w locie jak i w zimie. — Ceny przystępne/ 
1311 Henryka P ru ssy śe ii-j.-

MASZYNY I NARZĘDZIA R O U g i
Części zapasowe do maszyn żniwnych  
Mc Cormicka, Walter A. W oo:’t i inn.

OLEJE MASZYNOWE • SJAAOY

R O M *  ŚWIATEK , .
Dom hhndiowo-rolniczy Mischćw-dworzsc.

Grunta fabryczne
w Piaszowia

Z torami przemysłowemi ma na sprzedaż! 
.Płaszów% Spółka z ogr. odp. Na terenach] 
poldady pierwszorzędnej gliny. Informacyj: 
udziela biuro Spółki w Krakowie, uiica 
Poselska 1, 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. isi

Zarar. p o lra e h it i
a) do Krakowa ,4

1 buchalter (techn. lub narz^d^.};
1 manipulant raagaz.

b) do prowincyonainych miast
(Kalwaryi, Wadowic, Tarnobrzegu, Mielca^ 

Rzeszowa, Jarosławia, Krosna etc.)

kilku buchalterów łajirjk stolarskie!)/
Oferty pisemne z dołączeniem fotogrrfi- 

i odpisów świadectw oraz referencyi pyiyji 
m uje: ’

Biuro przemysłu drzewnego:.
Kraków, Karmelicka 1.  mi

"BSładom 5Syd6wx ». x łłosu ŃsTedt** Sg. k ogr, odp. ^  1 itt ISpr odptYfiećOffiSy |  »a*zsluy R o m a n  ,W't» y t t  y n  s A L bruSarnła „Głosu w Łąikowie jod łarzadam  itojiiana Jarka.


